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Nie chcesz, by glos Twój poszedł na marne, glosuj na listę nr. 30
Krwią narodów zbroczone ręce 

niechaj nie ważą się tknąć Ziemi Kaszubskiej.
Odezwa do lud

.Agitacja niemiecka na Pomorzu, a zwła­
szcza w północnych powiatach, ciągło wysu­
wa swe macki po zdobycz polską, aby ją omo­
tać i przeciągnąć na swoją stronę! Dziś gad 
pruski łasi się i przymila, gdy jednak zdobę­
dzie swoją ofiarę, postąpi z n"ą zawsze bru­
talnie! Bo on dla każdego Polaka był i zawsze 
zostanie śmiertelnym wrogiem!

Oto do czego posuwają się Niemcy! Wia­
domo — że w Sopotach istn:eje niemiecki 
związek rybaków. do którego należą i rybacy 
7. wybrzeża polskiego.

Otóż ? związku z tern, rozwinięto obecnie 
silną agitację wśród członków Polaków, aby 
ci przy wyborach głosowali na listę niemiec­
ką!!? —

I na skutek tej inspiracji, dwaj rybacy, 
Flach i Główczewski (?) agitują wśród ryba­
ków gdańskich, za. niemiecką listą wyborczą.

Wstyd doprawdy, że pomiędzy tymi naga-

Piąta sesja Komisji rozbrcjeniowej
obradować będzie dnia 15 marca br. w Genewie.

Genewa, 20. 2. (PAT.) Przewodniczący 
komisji przygotowawczej konferencji rozbro­
jeniowej wyznaczył tej komisji dzień 15-go 
marca br. jako piątą sesję. Sesja odbędzie się 
w Genewie. Decyzja ta zgodnie z postanowie­
niami powzietemi przez komisję w grudniu 
1927 r. została zakomunikowana wszystkiem 
państwom, które są członkami komisji.

Obrady Komitetu rozjemstwa i bezpieczeństwa 
w Genewie

Genewa, 20. 2. (Pat.) W popohidrdowem po­
siedzeniu Komitetu rozjemstwa i bezpieczeństwa 
— niemiecki b. sekretarz stanu von Simtchams 
wywodził, że nie należy doceniać międzynarodowej 
gwarancji bezpieczeństwa na podstawie paktu 
Ligi Narodów7. Z drugiej zaś strony zdaniem Simt- 
ćhamsa możnaby wziąć pod uwagę nowe zobo­
wiązania państw zmierzających do przekroczenia 
ewentualnego wybuchu wojny lub przywrócenia 
naruszonego statutu oraz do możliwie natychmia-

ProjeKt ustawy w sprawie amnestji 
w sejmie gdańsKim.

Gdańsk, 20. 2. (PAT.) Senat gdański 
wniósł dA sejmu gdańskiego projekt ustawy 
w sprawie amnestji. W myśl tego projektu 
wszystkie zbrodn e i przestępstwa polityczne 
popełnione przed 11 stycznia br. podlegać ma­
ją amnestji. Toczące się śledztwa zostają za­
wieszone. Największe korzyści w tej amnestji 
odniosą komuniści, niemiecka partja ludowa 
i nacjonaliści niemieccy.

z Kaszubskiego.
niacznmi nienreckimi znajduje się nazwisko 
polskiego zdrajcy.

Jesteśmy jednak pewni, że rybacy, zamie­
szkujący polskie wybrzeże, to krew z krwi — 
i kość z kości — Kaszubi — Pulacy!

Wiedzą oni dobrze, co rząd obecny robi w 
Gdyni i na polskiem wybrzeżu. Wiedzą oni 
dobrze, że z rozwojem gospodarczym Gdyni 
i wybrzeża, Kaszubi nad polskiem morzem bę­
dą żyli w dostatku!

Wiedza oni dobrze, że wszelkie podszepty 
i zakusy niemieckie, rozbija się o ich wypró­
bowany i stały charakter, tak falc morskie o 
ich brze ' ziemi, która lak umücTvali!

T we my o tern, że Kaszuba potrafi dać 
niemieckim naganiaczom taka odprawę, jaką 
nakazuje mu jego miłość do Ojczyzny, której 
za żadne skarby nie da sobie wydrzeć i gotów 
zawsze jest pokazać hydrze niemieckiej — 
kły lwa morskiego.

A więc czuwaj — bracie Kaszubo!

Przewidywany porządek dzienny przewi­
duje następujące punkty: I stan prac komi­
sji arbitrażowej i bezpieczeństwa. II badania 
propozycji czynionej przez del. sowieckich w 
dniu 30 listopada 1927 r. III Stan prac komi­
sji przygotowawczej i komisji rozbrojenio­
wej.

stowego zawarcia zawieszenia broni.
Delegat polski p. min. Sokal oświadczył, że nie 

można nawet myśleć, o poważnem ograniczeni! 
zbrojeń bez jednoczesnego wzmocnienia istnieją­
cego obecnie statutu bezpieczeństwa.

Delegat oolski za'ecaî następnie zawieranie 
regionalnych układów bezpieczeństwa, które podo­
bnie jak traktat Reński, musialyby w sobie zawie­
rać wszystkie elementy międzynarodowe do za­

gwarantowania efektownego bezpieczeństwa.

Urzędnicy gdaùscy 
domagają się podwyżki.

Gdańsk, 20. 2. (PAT.) Delegaci do Sejmu 
gdańskiego tworzący t. zw. grupę urzędniczą 
zgłosili w sejmie gdańskim, nie licząc się z 
trudnem położeniem finansowem Gdańska 
wniosek, w którym domagają się podwyżki 
poborów urzędniczych w Gdańsku na wzór 
podwyżki przeprowadzonej w Prusach i Rze­
szy niemieckiej, a wynoszącej od 10 do 30% 

do tychczasowych poborów.

Warstwy rolnicze 
a mieszczaństwo.

W głębokiej trosce o byt i rozwój Pań­
stwa połączyły się ze sobą na Ziemiach Za­
chodnich najpoważniejsze odłamy rolnictwa i 
mieszczaństwa, tworząc jeden wspólny blok 
wyborczy Katolickiej Unji Ziem Zachodnich 
w tern zrozumieniu, iż stanie się on wyrazem 
nowej twórczej pracy państwowej i gospo­
darczo-społecznej. Niezapomniany ten akt 
torujący drogę ideałom współdziałania na pła­
szczyźnie zgodnych interesów miast i wsi* 
stal się przedmiotem licznych często nieprzy­
jaznych komentarzy.

Zdajemy sobie sprawę, że głosy, kieru­
jące się przeciwko KatoPckiej Unji Ziem Za­
chodnich, nie są glosami bezstronnej i objok- 
tywnej oceny, lecz że dyktowała je zawziętość 
partyjna i ślepa zazdrość tych, którzy aspi­
rują do wielkiego posłannictwa, niezdolni by­
li nawet wywiązać się ze swych najelementar- 
niejszych zadań.

Niemniej jednakże należy zdać sobie 
sprawę z tego, że w współpracy pomiędzy 
warstwami gospodarczemi miast i wsi ist­
nieją jeszcze luki, powstałe skutkiem nieure­
gulowanych stosunków bytu obu odłamów) 
społecznych, luki — od metodycznego wypeł­
nienia których zależeć będzie pomyślny roz­
wój zarówno wsi jak i miast, Państwa i na­
rodu.

Trudności, jakie na tej drodze powstałą, 
nie są tak wielkie, jakby na pierwszy rzut 
oka mogło się wydawać. Wszystkie przeszko­
dy bowiem, które dawny system rządzenia 
i gospodarzenia się w państwie elementów 
klasowych i partyjnych spowodował, są, jak 
już powyżej ze znaczyliśmy, wynikiem wa­
dliwie uregulowanych stosunków bytu spo­
łecznego i gospodarczego, lub też poprostu 
wytworem sztucznym, wyirkłym z daźenia do 
pewnych określonych celów partyjno-stano- 
wych.

Rozbieżności te usuwa samo życie, a 
współpraca wsi i miast staje się coraz bar­
dziej konieczną przy ugruntowaniu stabili­
zacji stosunków wewnętrzno-naństwowych o- 
raz mocarstwowego stanowiska Polski na ze­
wnątrz.

Podłożem programu Katolickiej Unji 
Ziem Zachodnich jest stwierdzenie zgodności, 
jaka panuje pomiędzy interesami miast i wsi 
— zgodności, która nie da się zachwiać przez 
sztuczne tendencyine podsycanie odrębności 
stanowej oraz przez szczucie jednej warstwy 
obywateli na drugą. Jeżeli chodzi o rolnictwo 
jako całość, to nawet socjaliści na ostatnim 
swym zjeździć w Kolonji musieli przyznać, 
że sprzeczności, iakie zachodzą pomiędzy dro­
bną a wielką własnością rolną, sa silnie wy­
olbrzymione i że oba te typy placówek gospo­
darczych mogą pomyślnie rozwijać się obok 
siebie bez wszelkich wzajemnych przeszkód, 
ffiiemy z praktyki, że tąk jest istotnie i dla­
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tego, traktując rolnictwo jako jedną gospo­
darczą całość, możemy tu w sposób jasny i 
prosty ustalić stosunek, jaki zachodzi pomię­
dzy tern ostatn em a warstwami stanu śred­
niego oraz wogóle całą ludnością miejską.

Proces produkcji i przemiany przewiduje 
szereg etapów ściśle współzależnych. Pierw­
szym z nich jest produkcja surowca, a więc 
przedewszystkiem produkcja rcln cza, później 
hutnicza, wiertnicza itd. Dalszym etapem 
jest przetwórstwo, koncentrujące się przewa­
żnie w miastach w formie przemysłu prze­
twórczego oraz rzemiosł. ostatnim 
etanem zaś jest obrót towarowy, uskutecznia­
ny przez handel hurtowy i detaliczny. W pro­
cesie tym dostrzegamy pewną zamkniętą w 
sobie całość. Produkt wytworzony przez rol­
nika przechodzi wszystkie etapy przetwonuc- 
twa i obrotu handlowego, puczem w postaci 
przerobionej i dostosowanej do wvmagań ży­
ciowych wraca w znacznej części z powrotem 
na wieś do pierwszego producenta. W tym 
zamkn:ętvm procesie zaś istnieje głębokie za­
zębienie interesów, warunkujące ciągłość go­
spodarki krajowej we wszystkich jej odgałę­
zieniach.

Zasadniczym postulatem każdego progra­
mu gospodarczego jest stworzenie trwałych 
podstaw równowagi pomiędzy głównymi 
czynnikami produkcji i przetwórczości. po­
między rolnictwem a drobnym, śrehi m i wiel­
kim przemysłem przetwórczym. Równowaga 
ta da się osiągnąć jedynie w drodze ustawo­
wego zapewnienia każdemu z powyższych 
składników gospodarczych równości praw i 
obowiązków, oraz przez stworzenie silnej, głę­
boko w rdzeń stosunków, sięgającej organiza­
cji. Pozatem jako uzupełnienie i zarazem ko­
nieczny czynnik tej równowagi wchodzi tu w 
rachubę kupiectwo, będące łącznikiem pomię­
dzy producentem a przetwórcą, oraz prze­
twórcą i konsumentem. Bogate, wydajne rol­
nictwo, rozwinięty, zasobny finansowo prze­
mysł przetwórczy oraz liczne ruchliwe i so­
lidnie ufundowane kupiectwo stanowią nie- 
tylko o dobrobycie wymienionych odłamów 
gospodarczych, lecz również o dobrobycie 
wszystkich innych warstw społecznych, a 
więc i całego narodu.

Zamożne rolnictwo, skutkiem liczebności 
tej warstwy społecznej, jest warunkiem 
wzmożonej konsumeji artykułów przemysło­

Przesilenie gabinetu w Jugosławii.
Radiez na audjencji u króla.

Bialogród, 20. 2. (PAT.) Przewódca chor­
wackiego stronnictwa chłopskiego Radiez, 
był wczoraj przyjęty przez króla na dłuższej 
audjencji. Radiez udzielił królowi rady, aby 
powołał na kierownika rządu osobistość z po­
za parlamentu; najlepiej osob stość wojsko­
wą. Król odpowiedział na to, że pragnie trzy-

u» Lekarz obłąkanych.
(Ciac rîatazv.)

Kapitan Kerjal. dzielny marynarz, Bretoń- 
ezyk, komendant Albatrosa, był dobrym dawnym 
znajomym pana Delariviera. Pomieszczał kiedyś 
u niego znaczne swoje kapitały i stąd zawiązała 
się przyjaźń pomiędzy nimi. Co dwa lata ban­
kier Nowojorski, skoro udawał się do Francji, 
albo powracał do Ameryki, podróżował zawsze na 
pokładzie Albatrosa, a pan Kerjal oddawał mu 
do dyspozycji swoją własną kajutę. Pozwalało 
to odbywać podróż w najdogodniejszych warun­
kach. Tym razem pan Delariviere korzystał tak­
że z uprzejmości kapitana.
j Podróż trwała dziesięć dni, a odbyła się bez 

żadnego ważniejszego wypadku. Nie będziemy 
wcale wspominać o usposobieniu moralnem na­
szych dwóch podróżnych. Znamy od dawna, jak 
myśli ich różne były chociaż jednakowo ponure.

Przybywszy do Nowego Jorku, ojciec Edmy 
posmutniał bardziej jeszcze, niż przy wyjeździć 
z Paryża. Bo oto wspaniałe jego mieszkanie 
przypominało mu na każdym kroku ukochaną 
Joannę i tyle lat niezamąconego niczem szczęścia, 
w które nagle druzgocący piorun uderzył. Mu- 
siał jednak zapanować nad sobą, ażeby się zająć 
sprawą, jaka go sprowadziła do Ameryki. Miał 
tyle siły woli, że ukrył cierpienia, że na twarz 
przybrał wyraz, jeżeli nie zupełnie wesoły, to 
przynajmniej spokojny.

Wszystko w domu zastał w należytym po­
rządku, a pełnomocnik objaśnił go krótko i jasno 

wych, na czem zyskuje zarówno przemysł, jak 
i kupiectwo, z drugiej znów strony siln e roz­
winięty przemysł przetwórczy przyczynia 
się. do polepszenia warunków zbytu nrod ik- 
tów rolnych, kupiectwo zaś, pośrednicząc w 
prt cesie wvmiany, przyczyn a się do należy­
tego wyzyskania, a nawet podniesienia zapo­
trzebowania konsumpcyjnego, potęgując w 
ten sposób korzyści, jakie ciągnie przemysł 
i rzemiosło, a w konsekwencji i rolnictwo ze 
swej wytwórczości. Od rozkwitu zaś warstw 
gospodarczych uzależniony jest byt i dobro­
byt wszystkich innych warstw spolecznvch, 
nie wybaczając warstwy urzędirczej, gdyż 
tylko begat у krai może pns:adać dobrze opła­
cany7 aparat administracyjny.

Ludz e płytcy, nie wnikający należycie 
w istotę praw ekonomicznych, mniemają, że 
dobrobyt miast, a przedewszystkiem sfery 
mn:ej zamożnej, uzależniony jest od taniości, 
jaka panuje na rvnku arytkulów rolnych. 
Fałszywy ten pogląd niejednokr tnie już oba­
lił fakty. Dość wspomnieć tu dla przykładu, 
że kiedy przed laty mniej więcej dwadzieścia 
w rolnictwie skutkiem gwałtownej zniżki cen 
zapanowało ostre przes lenie. ziemie nasze na­
wiedziło bezrobocie, a ludność nrast, a nrze- 
dewszystkiem sfery mniej zamożne, jak lu­
dność robotn eza, musiały tłumnie emigrować 
za granicę. I co ciekawe, że emigracja ta kie­
rowała się bynajmniej nie do tych kraiów. 
gdzie panowała taniość /.Lvża i innych pro­
duktów rolnych, a przeciwnie tam. gdzie ce­
ny były znaczn e w’ ż ze niż u nas.

Objawy podobne są wysoce znamienne i 
uprawniają nas *io i іа. ze t' lko roz­
kwit roiirctoa, uwarunkowany stosownym 
poceniem cen na jogo wytwory, zapewnia 
szeroki m warstwom ludności miejskiej wyż­
szy st- pień egzystencji.

Reasumując powyższe, dochodzimy do 
przekonania, że program, jaki wysunęła Ka­
tolicka Unja Ziem Zachodnich oraz sama idea 
połączenia się we wsrólnvm bloku wszystkich 
warstw wiejskich i miejskich celem zgodnej 
współpracy na arenie państwowo-spolecznej 
i gospodarczej, jest doniosłym aktem odrodze­
nia się sil twórczych narodu i skoncentrowa­
nia ich we wspólnym wysiłku ku odbudowie 
bogactwa narodowego i ugruntowania potę­
gi Rzeczypospolitej.

mać wojsko zdała od polityki. W każdym ra­
zie jednak oąląda sio za osobistością z poza, 
parlamentu. Po audjencji Radicza projekt 
utworzon a gabinetu Wykicewicza uważają tu 
za definitywnie pogrzebany. Przesilenie gabi­
netu potrwa jeszcze parę dni.
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co do propozycji, jaką jużeśmy wspominali.

Nazajutrz po przybyciu pan Delariviere zo­
baczył się z kapitalistą, pragnącym objąć po nim 
interes. Kilka dni wystarczyło na zredagowanie 
aktu sprzedaży, na warunkach wyszczególnionych 
w liście pełnomocnika. Pan Delariviere akt ten 
podpisał i odebrał w zamian przekazy na Paryż. 
Fabrycjusz otrzymał wszystkie te wartości do 
przechowania i miał je ciągle przy sobie w pu­
gilaresie.

Teraz nic już nie przeszkadzało ex-bankiero- 
wi powracać do Francji.

W dzień odjazdu wysłał Fabrycjusz rano de­
peszę do Pauli Baltus i do Laureola.

Trochę przed piątą wieczorem pan Dclarivie- 
re, odprowadzony do portu przez swych przyja­
ciół, wsiadł na pokład Albatrosa, na którym za 
pól godziny miał się oddalić bezpowrotnie z tej 
ziemi, która była dlań drugą ojczyzną i gdzie żył 
taki szczęśliwy i taki szanowany.

List Pauli, w którym prosiła ojca Edmy, a- 
żeby ją objaśnił, gdzie się znajduje Joanna, przy­
być miał do Nowego Jorku na drugi dzień do­
piero po odpłynięciu „Albatrosa“, bo statek pocz­
towy opóźnił się w drodze z powodu niesprzyja­
jącej pogody. To tlómaczy milczenie bankiera.

Pan Delariviere czul się bardzo zmęczonym i 
pięcio lub sześciodzienny wypoczynek był mu ko­
niecznie potrzebnym, ale tak pragnął powrotu 
do Joanny i Edmy, że nie chciał odkładać wy­
jazdu. Ani minuty nie spal ubiegłej nocy. To 
też raz mu było zimno, to znowu poty nań wy­
stępowały, w lewym zaś boku poniżej serca do­
znawał takiego bólu, jakby go kto nożem krajał»

Nowa ustawa
o reform e wyborcze we Włoszech.

Rzym, 20. 2. (PAT.) Rada M'nistrów іь 
chwaliła projekt ustawy o reformie wybor­
czej, wi bec czego projektowana liczba deputo­
wanych ustalona zestala na 400 kandydatów. 
Deputowani mają być wystaw'eni przez 13 
wielkich zw. kooperatywnych. Ustawa prze­
widuje pozatem. iż niektóre instytucie i sto­
warzyszenia mają również wystawiać kandy­
datów.

Następnie wielka rada faszystowska wy­
staw l'^zbo de utowanveb. któpa przedstawi 
do zatwierdzenia przez ciało wyborcze.

Zavopczenre sKandaFcznego procesu 
uczniowsK eo na t e erotycznem 

w Ber inie.
Berlin, 20. 2. (PAT.) Dziś zakończył się. 

tu scn.acyjny prretas przeciwko uczniowi gim­
nazjalnemu Pawłowi Krantzowi, oskarżone­
mu o udział w zabójstw‘e wraz z Schellerem 
wsrólkolcgi Step bana, który był kochankiem 
16-letn'ej siostry Schellera. Sąd wydal wyrok 
uirewiniaiący Кrant za od oskarżenia л u- 
dział w zabójstwie, skazując go na 3 tygodnie 
aresztu za bezprawne posiadan e broni. Wy­
rok ten wywołał w całym Berlinie olbrzymie 
wrażęme, gdyż w kocach prawniczych przy­
chylano się do wniosku prokuratora i skaza- v 
nie za udział w zabójstwie.

SowîecKi pro’eRt 
powszechnego rozbrojenia.

Paryż, 20. 2. (Pat.) Agencja Havasa donosi Z 
Genewy, że rząd sowiecki złożył projekt w spra­
wie powszechnego rozbrojenia w ogólnych zary­
sach, zgodny z propozycją wysuniętą przez dele­
gację sowiecką na ostatniej sesji Ligi Narodów.

333 Kim. na godzinę.
Londyn, 20. 2. (PAT.) W Dalten Beach 

(Floryda) znany automobilista angielski 
Ma Icon Kamt hell zdobył nowy rekord szyb­
kości na swym motorze 400 konnym, marki 
M*arcu're. Przeciętna szybkość osiągniętą w 
dniu wczorajszym wynosiła około 333 kim. n< 
godzinę.

Jadąc z wiatrem, Kamtbell osiągnął 
przeciętnie około 340 kim. ra godzinę. Nato­
miast przeciw wiatru 320 kim. na godzinę.

Straszna Katastrofa na morzu.
Szanghaj, 20. 2. (Pat.) W nocy z soboty na 

niedzielę w miejscowości Twihang zderzył się pa­
rowiec chiński „Kwin Ta Ching“ z parowcem ja­
pońskim „Atsuta maru“. Jak donoszą, wskutek 
zderzenia utonęło 300 chińczyków.

Skyo tylko podniesiono kotwicę, pan Delarivie­
re spać się położył.

— Czy wuj życzy sobie, abym tu pozostał? 
— zapytał Fabrycjusz.

— A po co?
— Może wuj czego potrzebować...
— Sen mi tylko potrzebny... Pozostaw mnie, 

moje dziecię ...
Fal. rvejusz wyszedł z kajuty. Wieczór był 

prześliczny. Młody człowiek wyszedł na pokład, 
przeszedł się na przód okrętu i przypatrywał się 
przez chwil« m izu, jak tafla szkła glaU'emu; 
później zaczął medytować, czy Frantz Rittner 
odebrał już list jego i czy powróci do Paryża ja­
ko jedyny sukcesor ogromnego majątku ex-ban- 
kiera. Następnie rzucił do morza niedopałek cy­
gara i pociągnął wolno do kajuty wuja.

XXXIII.
Zapukał lekko do drzwi, a nie otrzymawszy 

odpowiedzi, wszedł tam niebawem. Nierówny, 
świszczący oddech wyrywał mu się z piersi. Lek­
ki szmer, jaki powstał przy otwieraniu i zamy­
kaniu drzwi, przebudził starego. Poruszył się i 
otworzył oczy. Młody człowiek zbliżył się doń i 
za pierwszem wejrzeniem spostrzegł, że grube 
krople potu wystąpiły na czoło chorego.

— I cóż! kochany wuju — zapytał, czy czu- 
jesz się lepiej?

— Ani lepiej, ani gorzej, odrzekl starzec —» 
czueę łamanie we wszystkich członkach... Czy 
długo spałem?

— Blizko dwie godziny.
— Któraż jest teraz?
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Operetkowe rozbrojenia,
Dwadzieściapięć nowych krążowników 

wojennych o pojemności 10 000 tonn, kosztu­
jących 700 miljonów dolarów — oto czego za­
żąda! prezydent Coolidge od Kongresu ame­
rykańskiego ...

„Sun“ z Baltimore wykazuje z niezamąco- 
ną jasnością, do czego doprowadziłoby wyko­
nanie tego olbrzymiego programu: „Mamy o- 
becnie do dyspozycji 10 krążowników szyb­
kich po 7 500 tonn. Niedługo otrzymać mamy 
dalszych 8 krążowników po 10 00Ò tonn. Je­
śli dodamy do tego jeszcze 25 krążowników, 
o które domaga się p. Coolidge, a które mają 
być zbudowane w przeciągu 5 lat. czyli po 5 
rocznie, to w roku 1933 lub 1934 będziemy 
dysponowali 405 000 tonn wielkich krążowni­
ków. Eówna się to twierdzeniu, iż za 5 iub 
6 lat zyskamy wyraźną przewagę nad Wielką 
Brytanją, która — licząc statki gotowe, będą­
ce w robocie, a nawet projektowane — będzie 
miała w tym czasie tylko 358 000 tonn krą­
żowników. I nie wszystkiem jest tonnaż. Z 
wyjątkiem 10, wszystkie nasze krążowniki 
miałyby po 10 000 tonn, podczas gdy Wielka 
Brytanja posiada około 40 okrętów, których 
pojemność nie przekracza 5 000 tonn. Jako 
potęga ofenzywną, w regularnej bitwie, flota 
nasza przeszlaby w znacznej mierze flotę an­
gielską“.

Oto sprawa jasno postawiona... Lecz 
jakim powodem przypisać tę nagłą potrzebę 
posiadania, największej „armady“ obecnych 
czasów? Skąd ta gwałtowna chęć „wyraźnej 
przewagi“ nad Anglją? Niema na to dokład­
nej odpowiedzi. W kolumnach dzienników 
figurują najbardziej rozmaite powody. Jakieś 
pisemko z Cleveland z całą powagą zawiada­
mia swoich czytelników, iż chodzi tu o „utrzy­
manie dobrej siły policyjnej na morzach“, 
podczas gdy „News“ waszyngtońskie podają 
następujące humorystyczne obliczenie: „Ame­
ryka przedstawia kapitał 400 miljardów do­
larów, z których 50 miljardów inwestowała 
nazewnątrz: czemże więc jest suma 700 miljo­
nów dla zabezpieczenia takićgo bogactwa? 
iPoprostu drobną premją asekuracyjną na wy­
padek wojny“.

Jedno tylko wytłumaczenie, podane przez 
„World“ nowojorski, zasługuje na uwagę, ja­
ko najbardziej zbliżone do prawdy: „Od stu 
lat wykazało nieraz doświadczenie, jak tru­
dno jest, zwłaszcza na morzu, osłaniać prawa 
neutralnych podczas wojny. Zużyliśmy nie­
zmiernego wysiłku dla obrony naszych praw 
w roku 1935 i 1916, pomimo, iż nie jesteśmy 
ludźmi, których możnaby bezkarnie potrącać. 
Inno państwa neutralne, mniej potężne, mu- 
siały zrezygnować z obrony swych praw... 
Z tego też powodu wielu Amerykanów sądzi, 
iż kraj ich powinien mieć flotę przynajmniej 
równą flocie angielskiej — nie jako broń wo­
jenną, ale jako narzędzie ochronne na wyna- 
dek, zresztą niewykluczony, gdyby Anglja 
wszczęła jakąkolwiek wojnę, w której Ame­
ryka zachowałaby neutralność. W wypad­
kach, będących nieuniknionem następstwem 
każdej blokady, admiralicja angielska o tyle 
tylko liczy się z protestami neutralnych, o ile 
są one poparte przez czynną flotę“.

Wytłómaczenie to — powtarzam — musi 
być prawdziwe. Przypadek zrządził, iż w 
chwili, gdy „World“ ogłaszał w New Yorku 
powyższą notatkę, pewien ambasador amery­
kański w przejeździ przez Paryż, powiedział 
mi identycznie to samo:

„Wy. Francuzi, wierzycie w trwałość nie­
snasek historycznych i sądzicie, iż Anglicy 
i Amerykanie, którzy w przeciągu dwóch 
wieków bili się 2 razy, muszą w dalszym cią­
gu żyć w niezgodzie i walczyć również i w 
tym wieku. Nie. gdy chodzi o Anglo-Saksoń- 
czyków. nie może to być prawdą. Prawdą jest 
natomiast, iż istnieje u nich nieustępliwość 
doktryny, na której oniera ją się ich interesy, 
a te interesy mogą ich ze sobą skłócić.

„A mówka. poprzez krótką swoją histor- 
ję, wyznawała zawsze przekonanie, iż wolność 
mor«ka jost dla niej żenadą żywotną. Dla tej 
właśnie zasady stoczyła w roku 1812 drugą 
wojnę z Anglją, wojnę ciężką, dwuletnią, w 
której Anglicy zdobyli Waszyngton. Dla tej 
zasady również i pomimo wyczerpania wojną 
z Południowcami, Amerykanie Północy goto­
wi byli w roku 1865 wypowiedzieć Anglji

„Słowo Pomorskie6 skapitulowało na całej lin ji 
Triumf generała BerbecKiego! Jego zarządzenie względem „Słowa Pomorskiego'* 
zaaprobowało całe toruńskie Kupiectwo polskie, Kupiectwo potępiło publicznie 
dotychczasową szkodliwą akcję „Słowa Pomorskiego** względem osoby marszałka 

Piłsudskiego, jego Rządu i wojska!
Butna, perfidna, a państwu szkodliwa 

dotychczasowa działalność prasowa . „Słowa 
Pomorskiego“ została obecnie publ cznie na­
piętnowaną przez całe polskie kupiectwo mia­
sta Torunia.

Deklaracja, jaką złożyło kupiectwo toruń­
skie na ręce gen. Berbeckiego, jest ostateez- 
nem napiętnowaniem przez resztę społeczeń- 
stwa pomorskiego tak chełpliwie z poniże­
niem godności narodowej, prowadzonej akcji 
antypaństwowej przez „Słowo Pomorskie“ i 
jego szkodliwych redaktorów*!

Nareszcie zwyciężyła i zatriumfowała 
prawda!

P. gen. В er beck i może być dumny ze swe­
go stanowiska, zajętego wobec tej niecnej i 
antypaństwowej działalności mieniącego się 
być „narodowo-katolickim organem „Słowa 
Pomorskiego“, które p. Generał, tak stanow­
czo i konsekwentnie doprowadził do zwycię­
stwa.

Po napiętnowaniu tej szkodliwej działal­
ności, przez Sąd Okręgowy w Toruniu, w mo­
tywach wyioku sądowego, skazującego red. 
'Wojdera na 6 miesięczne więzienie, przyszła 
obecnie kolej na publiczne napiętnowanie 
przez społeczeństwo polskie!

Oto w związku z wydanym ostatnio nauf- 
rym zaleca, niepopieranie tych wszystkich 
podwładnych mu formacji i oddziałów, w któ- 
rem zaleca, niepopieranie tych wszystkich 
pism kupieckich i przemysłowych, które ogła­
szają się w „Słowie Pomorsk em“, a to jako 
w dzienniku, wrogo usposobionym zarówno 
do Rządu, jego szefa i Ministra Spraw Woj­
skowych Marszałka Józefa Piłsudskiego i 
wojskowości na terenie D. O. K. Vili, o ozem 
przed tygodniem pisaliśmy, a na oo „Sławo 
Pomorskie“ strasznie się „oburzało“ — zjawili 
się u p. generała Berbeckiego w dniu 16 brn. 
delegaci Związku Kupców Chrześcijańskich 
w Toiuniu w osobach p.p. Januszkiewicza,

Godzina duchów nadeszła dla Endecji.
Strasza ich we śnie i na jawie.

Toruńskie „Słowo“ zamieszcza w numerze 
z dnia (już!) 19-go b. ni. sprawozdanie z wie­
cu, odbytego w dniu 11-go b. m. w Świeciu. 
Biuletyny przedwyborcze „Słowa Pom.“ są 
— co do wiarogodności — prawie że lepiej pi­
sane od tychże wydawanych przez Niemcy 
podczas wojny światowej. W sprawozdaniu 
tern pisze „Słowo“: .JPo przemówieniu dema- 
gogicznem (!) p. Grobelnego, do dyskusji zgło­
sił rię socjalista, po którego przemówieniu 
socjaliści poczęli śpiewać międzynarodówkę“!

Najlepszym dowodem wartości tych biu-

Tatemnkze oKręty niemieckie.
Londyn, 19. 2. W kołach marynarki wojennej 

wielką nieufność budzą tajemnicze wydatki rządu 
Rzeszy na zbrojenia morskie. Fachowiec mary­
narki angielskiej pisze w „Daily Telegraph“, że 
nieproporcjonalnie wielkie wydatki Niemiec ua 
budowę floty wojennej świadczą o tern, iż Niem­
cy wynaleźli w dziedzinie marynarki nowy rodzaj

ямеяя

trzeć:ą wojnę, dlatego też w roku 1871 podpi­
sany został nowy traktat Dla tej zasady 
w roku 1915/16 naraziliśmy się na naiprzy- 
krzejsze starcie z narodem, który miał stać 
się naszym sprzymierzeńcem. Tę właśnie za­
sadę che a! prezydent Wilson wpisać w roku 
1919 na pierwszej strome Traktatu Wersal­
skiego i byłby tego dokonał, gdyby Lloyd Ge­
orge nie był poprzednio podszedł p. Clemen­
ceau. Tej zasady jesteśmy zdecydowani bro­
nić za każdym razem, gdy w Europie lub Azji 
wybuchnie pożar... Już od całego wieku nie 
możemy na tym punkcie pogodzić się z An­
glją. Prawdopodobnie nie pogodzimy się ni­
gdy. Otóż, skoro jesteśmy narażeni na dy-

Kępczyńskiego i innych, którzy oświadczyli 
oo następuje:

„Oświadczamy p. Generałowi, że Zwfą- 
„zek Kupców Chrześcijańskich jest z ca­
ulem uznaniem dla rządu Marszalka Pil- 
„sudsk’cgo, za ogromną pracę, jaką rząd 
„jego okazał dla handlu i przemysłu pol­
skiego, a w szczególności dla Pomorza, 
„•wobec czego oświadczamy dalej, panie 
„Generale, że z upoważnienia wszystkich 
„kupców w Toruniu, zażądaliśmy od re­
dakcji „Słowa Pomorskiego“ kategorycz­
nej zmiany dotychczasowego jej stano- 
„wiska wobec rządu Marszałka Piłsud. 
„s kiego i władz wojskowych. Redakcja 
„Słowa Pomorskiego“ zaręczyła nam 
„zmianę dotychczasowego tonu, w swoich 
„wycieczkach w stosunku do Marszałka 
„Piłsudskiego i to od dnia dzisiejszego. 
„My ręczymy, panie Generale, że Redak- 
„cja „Słowa Pomorskiego“ pod naszym 
„wpływem, faktycznie przyrzeczenia do­
trzyma, gdyż w przeciwnym razie 
„oświadczylibyśmy Redakcji „Słowa Po- 
„inorskiegj“, że wszyscy kupcy w Toru- 
„niu, nie chcą iść przeciw porządkowi we» 
„wnętrznemu państwa, i niechcąc wystę- 
„pować przeciwko Marszałkowi Piłsud­
skiemu. jego zarządowi i wojsku wystą- 
„p:ą przeciw' „Słowu Pomorskiemu“ re­
presyjnie.“!!

Jak więc widać z powyższego oświ ul­
eżenia. tak poważnego odłamu społeczeństwa 
toruńskiego, akcja „Słowa Pomorskiego“ tak 
butnie i perfidnie prowadzona na swo:cb ła­
mach. została napiętnowana jako szkodliwa, 
z którą żaden prawdziwy pólak-katolik nie 
solidaryzował się i nie solidaryzuje.

O tern całe społeczeństwo pomorskie win­
no pamiętać, zwłaszcza, w obecnej kamnanji 
wyborczej — jakiem! to szkodnikami własne­
go państwa jest „Słowo Pomorskie“ — jego 
redaktorzy i ludzie około nidi się grupujący 
i przez nich polecani.

letynów oraz prawdziwości ich, to fakt, że 
p. Grobelny w Świeciu w dniu tym, ani kiedy- 
indziej nię był. Tak tak — godzina duchów 
nadeszła i prześladuje biedną endecję we śnie 
i ną jawie.

Obawiamy się, że w miarę zbbżania się 
dnia wyborów’, i oh rozstrój nerwowy będzie 
wzrastać i potrzeba ulokowania pismaków 
z „Słowa“ na stałe w Świeciu stanie się ko­
niecznością. Będą mogli wówczas twierdzić 
o niepodzi einem władaniu tej placówki — tak 
pożytecznej dla 24-ki.

broni wielkiej икч<е«п lAei. kury mimo, że nie 
wymaga dużych statków, jednak pochłania ol­
brzymie sumy, gdyż nowo planowany pancer­

nik niemiecki, będzie kosztował znacznie więcej 
aniżeli nowy angielski krążownik pojemności 
10.0000 ton.

ввіммдимииииииіи limi ютнемюя

skusję z Anglją, musimy bezwzględnie mieć 
za sobą nietylko prawo, ale i silne okręty.. .“ 

Oddaję tu to ośw:adczenie w tej formie, 
w jakiej je usłyszałem. Wyjaśnia ono wiele 
rzeczy. Wyjaśnia mianowicie, iż podczas, 
gdy głośno mówi się o rozbrojeniu morski cm, 
prezydent Coobdge domaga się od kongresu 
amerykańskiego 700 miljonów dolarów na bu­
dowę większej ilości krążowników.

Przed porozumieniem się co do rozbroje­
nia flotyll morskich, poruszanych zapomocą 
zasad, trzebaby porozum eć się co do rozbro­
jenia zasad, poruszających te flotylle.

Ii. s,
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Na froncie przedwyborczym.

Zwycięstwo Katolickiej Unji Ziem Zachodnich 
w Starogardzie.

(Od specj. koresp. „Gońca Nadwiśl.“)
Przy wypełnionej po brzegi sali odbył 

się wczoraj w Starogardzie wiec Katolickiej 
Unji Ziem Zachodnich pod przewodnictwem 
p. Filara.

W wiecu tem wzięło udział przeszło 1000 
osób. Po szczegółowych przemówieniach refe­
rentów Katolickiej Unji Z. Z. panów: Szczę­
snego, Jóźwickiegj, Myślińskiego i wielu in­
nych, zebrani wnieśli głośny okrzyk na cześć 
Marszałka Piłsudskiego i jego Rządu.

Pracownicy państwowi i samorządowi
za Katolicką Unją

W niedzielę, dn’a 4 lutego odbyło się ze­
branie przedstawicieli organizacyj urzędni­
czych oraz urzędów państwowych, celem u- 
tworzenia Komitetu wyborczego urzędników. 
Zebranie zagaił wiceprezes Pomorskiej Izby 
Skarbowej p. Solman, wskazując na wyniki 
pracy obecnego Rządu tak w dziedzinie go­
spodarczej. jak i na arenie międzynarodowej, 
nawołując zebranych do utworzenia komitetu 
wyborczego urzędników państwowych i ko­
munalnych, który zająłby się akcją wyborczą 
wśród urzędników państwowych i komunal­
nych dla poparcia tych stronnictw, które o. 
twarde popierają Rząd Marszałka Piłsuds­
kiego i dążą do ścisłej współpracy z nim. Ta­
ką listą na naszych ziemiach jest lista nr. 30 
„Katolickiej Unji Ziem Zachodnich“. W ob­
szernej dyskusji zabierali glos pp. Gabryno- 
wicz. Porębski. Stoszko, Kapera, Wawrzyn- 
kowski, Józefowicz i Szumski. Zdania były 
podzielone, w-ększość wypowiedziała się za 
poparciem listy nr. 30 „Katolickiej Unji 
Ziem Zachodnich“, jako listy wyraźnie popie-

Opozycja ze strony social'stów nie odnio­
sła skutku, aczkolwiek była dość silną. Wiec 
udaj się w całej pełni.

Przy końcu wzn'esiono okrzyk na cześć 
Rządu i Katolickiej Unji Ziem Zachodnich.

Odśpiewaniem „Boże, coś Polskę“ zakoń­
czono wiec.

Bliższe sprawozdanie zamieścimy w na­
stępnym numerze „Gońca“,

Ziem Zachodnich.
rającej Rząd i łączący największe ugrupowa­
nia społeczne na terenie Pomorza.

Następnie utworzono Komitet Wykonaw­
czy do którego powołano po jednym przedsta­
wicielu 7 każdej dykasterji wzgl. organizacji 
w nast. składzie: p. Solman, przewodniczący, 
p. GabrynowJcz zast. przewodniczącego, pan 
Kalinowski, sekretarz i pp. Porębski, Stosz­
ko.. Wawrzynkowski i Gołecki jako ławnicy.

Komitet upoważniono do kontynuowania 
dalszcp akcji wyborczej.

Zam«ast syna 2 tys. złotych.
Zakopane, 20. 2. Niezwykła i oryginalna hi­

storia zdarzyła się onegdaj w Zakopanem. Dwu- 
dziestokilkoletni Andrzej Gąsicnica-Daniel. syn 
bogatej gaździny, zamierzał się pobrać ze znacznie 
uboższą od siebie dziewczyną, co nie wzbudzało 
zbytniego entuzjazmu u jego matki. Mimo to 
ślub został w dniach ostatpieb wyznaczony. Na 
uroczystość zaproszono licznych gości, a rodzice 
panny młodej przygotowali sowite przyjęcie. —
ЫЯИ ■■lun ин i "i нм

Wielkie było zdziwienie wszystkich, gdy po dłu­
giem. bezskutecznem oczekiwaniu na pana młode­
go, zjawił się posłaniec od jego matki oświadcza­
jąc, że ona syna nie puści, ale przysyła 2UW zł, 
żeby się goście mogli zabawić. Jak się okazało, 
energiczna matka zamknęła syna w piwnicy unie­
możliwiając odbycie ślubu. Nie wiadomo jednak, 
ozy środek ten okaże się skuteczny i na dalszą.
metę.

Tabela, 
wygranych loterii fantowe?, łegji 

lidów Wois î Po sHich.
(Ciąg dalszy.) 

3813(1 41 52 65 73 88 208 15 33
71 96 305 17 33 36 57 60 83
15 19 20 22 24 29 37 45 50
78 86 91 96 508 22 30 45 54
68 81 89 95 601 2 6 13 14
31 33 34 46 60 73 86 700 2

9 10 17 19 31 47 57 67 76
802 10 17 24 32 45 4G 69 77
26 29 37 43 47 60 68 72 974
83 84 92 9G 39001 2 7 8 14
51 54 57 65 69 77 82 93 99
13 26 39 46 64 75 90 94 200
21 23 26 37 46 53 59 61 69
81 83 91 94 96 303 11 16 17
35 39 60 62 71 77 81 91 95
26 39 44 55 60 69 70 79 83
96 98 501 9 18 37 42 58 68

610 15 21 34 48 55 64 73 81
9 31 35 51 60 61 73 74 92

26 45 57 66 76 96 906 15 21
76 78 81 40000 104 11 20 22 29
43 62 72 76 81 84 91 204 8
46 62 74 83 300 12 16 26 34
51 54 68 74 82 86 94 409 24
83 95 501 4 9 24 31 57 69
95 601 8 20 26 31 32 41 42
77 80 84 9G 705 11 23 32 39
82 90 97 804 10 13 19 20 21
39 46 53 55 73 77 79 93 95
15 21 29 38 44 47 62 67 73
87 89 93 98 41000 1 2 22 30
76 96 110 21 46 48 5 2 71 81
15 36 41 52 69 93 713 33 50

(Dokończenie nastąpi.)

inwa-

47 63
401 3

61 68
61 62
20 30

3 6
87 99
93 9i)4
81 82
27 41

102 109
10 17
75 79
27 31

417 19
87 91
73 91
87 700

804 9
31 42
37 41
18 34
37 44
33 70
73 79
56 71
56 70
22 25

902 6
77 80
55 65
96 206
58 66
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Bilans handlowy za styczeń b. г.

rn^h kobiet. W stosunku do poprzedniego ty- 
giydtia sprawozdawf zegu bezrobotne zmniej­
szyło się o 225 osób. Znaczniejsze zmniejsze­
nie bezrobocia nastąpiło w okręgach: Mar­
sza wa o 817 osób, Lwów o 234, Drohobycz o 
309.

Według tymczasowych obliczeń Główne­
go Urzędu Statystycznego, bilans handlowy 
za miesiąc styczeń 1928 roku przedstawia się 
jak następuje:

Przywieziono ogółem 354 000 tonn, war­
tości 271166 000 zł., wywieziono zaś 1790 754 
tonn, wartości 218 437 000 zł. Wobec zwiększe­
nia się wywozu o 3 006 000 zł. i zmniejszenia 
się przywozu o 4 173 000 zł., bierne saldo bi­
lansu handlowego zmniejszyło się do 
52 729 000 zł.

Z ważniejszych zmian zaznaczyć należy 
w przywozie znaczne zmniejszenie w grupie 
artykułów spożywczych, spowodowane 
zmniejszeniem przywozu zbóż, ryżu i niektó­

Przepisy budowlane.
Na jednem z ostatnich posiedzeń Rady 

Ministrów uchwalony został projekt rozpo­
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej o 
przepisach budowlanych.

Zgodnie z tym projektem związkom ko­
munalnym przysługuje prawo ustanawiania, 
między innemi, przymusu połączenia nieru­
chomości z fhiejśką siecią wodociągowo-kana­
lizacyjną. na drodze wydania t. zw. przepi­
sów m ejsccwych, które ze względu na swą 
doniosłość winnv być zatwierdzone przez Mi­
nisterstwo Robót Publicznych w porozumie­
niu z Ministerstwem Spraw Wewn.

Przepisy powyższe nie dotyczą 7 miast 
polskich z Lublinem i Radomiem na czele, 
które pierwsze w Polsce niepodległej wystą­
piły z inicjatywą zaciagnięc a większych po­
życzek zagranicznych dla wykonania inwe­
stycji wodoc’agow’o-kanalizacyjnych, względ­
nie innych zdrowotnych. Dla tych sedmiu 
miast uchwalono rozporządzenie odrębne, na 
podstawie którego przymusowe połączenie 
nieruchomości z siecią wodociągowo-kanaliza­
cyjną winno nastąpić najpóźniej w ciągu 2 

rych artykułów kolonialnych. Zmniejszył się 
także przywóz rud, chemikalji organicznych 
i środków komunikacji. Poważniejsze zw ęk- 
szenie wykazuje grupa chemikalji nieorgani­
cznych, spowodowane wzrostem nawozów 
sztucznych, dalej maszyn, oraz materjałów i 
wyrobów włókienniczych.

W wywozie natomiast podkreślić należy 
wzrost eksportu węgla i koksu, przetworów 
ropy, zwierząt żywych, produktów zwierzę­
cych i materjałów włóknistych. Poważniejsze 
zmneijszenie wykazuje grupa artykułów spo­
żywczych, przyczem głównie zmniejszył się 
wywóz jaj, zbóż strączkowych i chnrelu, 
wzrósł natomiast wywóz ipasła, mięsa i cukru.

lat. Dzięki temu ludność tych miast uzyska 
w najkrótszym czasie czystą wodę i hygieni- 
czne warunki bytowania, z drugiej zaś stn-ny 
miasta powyższe przez powiększenie produ­
kcji wody będą mogły prowadzić zakłady wo- 
doeiągowTo-kanal’zacvjne bez większego defi­
cytu i regularnie pokrywać raty amortyzacyj­
ne z tytułu zaciągniętej pożyczki.

Przepisy przewozowe.
Ministerstwo Komunikacji wydało dru­

kiem ujęte w całość wszystkie przepisy prze­
wozowe, obowiązujące na P. К. P. Przepisy 
te zawierają zarządzenia, dotyczące taryf, o- 
płat przewozowych i t. p„ nietylko w ruchu 
wewnętrznym, lecz także w tranzyńe i w ko­
munikacji bezpośredniej z ościennemi pań­
stwami.

Stan bezrobocia bez zmiany.
Według danych Państwowych Urzędów 

Pośrednictwa Pracy za czas od 4 do 11 lutego 
b. r. w P. U. P. P. zarejestrowanych było 
181.229 bezrobotnych, w tem 38 503 bezrobot-

Pod polską banderą.
Nasza morska eskadra handlowa w ostat* 

nich swych rejsach odwiedziła następu.tą.ce 
porty zagraniczne. „Poznań“ od 10 bm. wy­
ładowuje w Rouen 2 505 tonn węgla, przywie­
zionego z Gdańska, „Wilno“ przvbyl z Gdyni 
do Narrköpirg i wyładowuje 2 728 tonn wę­
gla, „Katowice“ od 13 bm. ładuje w Gdvni 
węgiel do Szwecji, „Toruń“ wyładowuje w 
Sztokholmie 2 718 tonn węgla, przywiezione­
go z Gdyni, „Tczew“ ładuje w Gdańsku 100 
tonn zboża i 220 sążni drzewa do Rotterdamu, 
z Rotterdamu uda się do Antwerpji. gdzie 
pizyjeninił ładunek 50 tonn tytuniu i 650 t: 
toma sówki. ..MTarta“ po wyładowaniu węgla 
w Katanii (Wiochy) odwiedził szereg portów 
na morzu Śródziemnem (Sfax. Bone, Oran, 
Nemours i Casablansa) i przyjął ładunek 2 950 
tonn fosfatów. 503 tonny tytoniu, 200 tonn 
trawy morskiej i 42 tonny korka (razem 3 695 
tonn ładunku) i obecnie znajduje się w drodze 
powrotnej do Gdańska.

Z giełdy. (A. W.Ì
ZIEMIOPŁODY.

Poznań, 20. II. Płacono za 100 kg. loco stacja 
załad. Żyto 39—40. pszenica 45 50—4G 50. mąka żyt­
nia 65 proc. 58, 70 proc. 56,50, pszenna 65 proc. 
65,50—69,50. Reszta bez zmian. Usposobienie spo­
kojne.

Warszawa, 20. П. Żyto kongresowe 116 ft. 39.25. 
jęczmień kongresowy 112 ft. franco Warszawa 
41,75. tendencja spokojna.

WALUTY.
Warszawa. 20 II. Dolar urzędowo 8.88, prywat­

nie 8.88Tendencja utrzymana.
DEWIZY.

Warszawa, 20. IL Belg ja 12415, Ilolandja 358.10, 
Londyn 43461/.», Nowy Jork 8.90. Paryż 35 05, Pra­
ga 26.41, Szwajcar ja 171.521/5, Włochy 47.26.
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Wiadomości z Tucholi
(Od wL koresp. „Gońca Nadwiślańsk.“)

Tuchola, 19 lutego.
— Wielkie zwycięstwo K. Unji Z. Z. W sobo­

tę, dn 18 bm.. o godz. 18 odbył się w sali Browaru 
wielki wiec przedwyborczy Kat. Unji Z. Z. Sala 
była zapełniona zwolennikami Unji. Wiec zagaił 
prezes Kom. Miejscowego, p. Augustyński, udzie­
lając głosu p. Szczęsnemu. Mówca zobrazował 
dziejé Polski ostatnich czasów i wykazał olbrzy­
mie postępy we wszelkich dziedzinach życia za 
rządów Marszalka Piłsudskiego. Ze spokojem wy­
głoszone przemówienie, poparte głęboką znajo­
mością przedmiotu, podobało się ogólnie. Mówcę 
nagrodzone rzęsistymi oklaskami.

Jako drugi przemawiał p. Mroziński. Wznió­
słszy okrzyk na cześć Marszałka, mówca rozprawił 
się nasamprzód z tymi wszystkimi, którzy zamęt 
szerzą na Pomorzu, którzy, nie zważając na gro­
żące niebezpieczeństwo ze strony Niemców, wy­
stawiają warcholskie listy. Dostało się przy tej 
okazji ku uciesze wszystkich zebranych także p. 
Prylowi, będącemu również na wiecu. W dalszym 
ciągu uzasadnił p. M. z wielką swadą postępowa­
nie obecnego rządu oraz wykazał, jak wielkie 
znaczenie posiada na Pomorzu Unja. Na zakoń­
czenie wzniósł p. M. okrzyk na cześć Unji, który 
to okrzyk podchwycili wszyscy obecni i powtó­
rzyli go z entuzjazmem kilkakrotnie.

Z kolei przemawiał p. Jasiński. W pięknie u- 
jętym referacie nawoływał do zastanowienia się 
i głosowania na tę listę, która naprawdę jest li­

Wiadomości z Pomorza.
RADZYŃ.

— Zmiana własności. Gospodarz Tauplln, op­
tant, sprzedał swoje 120 morgowe gospodarstwo 
w Zielnowie za 78 000 zł. pewnemu rolnikowi z b. 
Kongresówki. Przewłaszczenie już nastąpiło. 
Zielnowo, przed wojną twierdza niemczyzny, jest 
obecnie juzfw połowie spolszczone.

KARTUZY.
— Bandyci grasują po drogach. Jeszcze nie 

przebrzmiały echa bandyckiego napadu na dro­
dze pod Grudziądzem — na powracającego do do­
mu spokojnego obywatela, kiedy znowu dochodzą 
nas wieści o zupełnie podobnym wypadku, jaki 
miał miejsce dnia 18 bm. pod Kartuzami.

Oto diva tego wieczorem powracał rowerem 
z Kartuz do domu do Czepkowa, tamt. mistrz rze- 
źnicki Władysław Szczęsny. W odległości 2 km. 
za Kartuzami, trzech nieznanych bandytów, u- 
zbrcjonych w kije i noże napadlo jadącego na dro­
dze Szczęsnego. Napadnięty przez chwilę bronił 
się jednak w końcu uległ przemocy i pod razami 
pałek padł na ziemię. Wówczas bandyci związali

STANISŁAW JASINSKI.

0 nasze mnrze i nasze ziemie...
(Dokończenie.)

Uczucie żalu się wzmaga i wzmoże się je­
szcze. jeśli wśród pewnych sfer potoczy się 
nadal „rrzczorncść na przyszłeść“ za'cianko- 
wem partyjrictwem i troską o kr«'mik i mie­
szek pomorski, zamiast o Polskę i jej Pomo­
rze. ..

Poko'enie nasze zejdzie do grobu z pięt­
nem ciężk ej winy, popełnionej wobec owej 
rozgłośnej sprawy dostępu Polski do morza, 
która gizmialy przez lata wojny obie półkule 
ziemi.

Mogl’śmv bvli może nawet porremo in­
tryg angielskich odzyskać w r. 1918 Gdańsk i 
zatokę gdańska, maiae za sobą nowage Ame­
ryki. wsrólnv z nami interes Frarcii i silę 
moralna basir którcm żyła ententa. Na na- 
szem miejscu każdy żywetny naród nie dalby 
sobie ze 1 rmo4rwać w\b”zeża i portu, które 
przoz setki Jat były naszą legalna własnością.

Czv możemy sobie wyobrazić, żebv taki 
gwałt dali na s* b e ponętnie Czesi, ci Czesi, 
którzv wywalczyli sobie obce językowo i etno­
graficznie terytorja?

Pma 19 marca 1919 r., gdv międzynaro­
dowa kcmic‘a Juliusza Cambona notowała je­
dnogłośnie ..Gdańsk dla Polski“, powinni była 
Polska drżeć, jak wstrzęsieme zi *m Calv kraj 
winien był zam:enić sie w jeden wielki k^zxk, 
o wykonanie (сего aktu sprawiedliwości. Trze­
ba bvln przed fnw‘ć nastrói, iak przed w'bti- 
rlrm i wszczęciem nowego znrzAwia n e*"»'- 
k< ‘U w Euforie. Trzeba było mieć wściekły 
temperament Serbów tvch bohaterskich .świ­
niopasów“. którzy dla wielkiej ize zy ryzyko­
wali państwo!...

sta zdrowego rozsądku, która daje gwarancję, że 
jej przedstawiciele mają przyszłość Polski na 
oku, a nie żerowanie tylko na jej żywem ciele.

Po przemówieniach otworzono dyskusję. Nie 
wiadomo, czy przeciwników politycznych nie było 
w sali, czy też nie mieli odwagi przeciwstawić 
swych poglądów zdrowym poglądom mówców — 
dość, że nikt z opozycji nie zabrał gipsu. Przema­
wiali jedynie przedstawiciele Unji oraz p. Krau­
se, nasz rodak, przybyły z Niemiec. Ostatni ubo­
lewał w rzewnych słowach nad rozdrobnieniem 
społeczeństwa na Pomorzu i wskazywał, że z tego 
ogromnie się cieszą Niemcy. Zakończył prośbą o 
zgodę i miłość Ojczyzny. Przemawiał także p. 
Jączkowski jako przedstawiciel robotników. W 
jędrnych słowach wykazywał, że dotychczas tu­
maniono robotnika. Jedyną nadzieję pokładają 
robotnicy w Marszałku Piłsudskim. Z Nim powin­
ni pójść wszyscy.

Jako ostatni mówił b. poseł p. Nowicki. Rze­
czowe wywody przypadły wszystkim do przekona­
nia — to też gdy wzniesiono pod koniec okrzyk 
na cześć Marszalka i Unji — okrzykom nie było 
końca.

Wczorajszy wiec jeet wielkim triumfem K. 
Unji Z. Z. Społeczeństwo tucholskie wykazało, 
iż jeet politycznie dojrzałe, że nie da się chwycić 
na lep pięknych słówek opozycji, że popiera to 
stronnictwo, którego celem jeet dobro Polski.

go sznurami i zrabowali mu gotówkę w kwocie 
3010 złotych, jaką posiadał przy sobie, poczem zbie­
gli, pozostawiając na drodze związaną ofiarę — 
własnemu jej losowi.

Dopiero przejeżdżający gospodarz Hinz z Ko- 
pryczyna. znalazłszy porzuconego 1 skrępowanego, 
uwolnił go z więzów.

Zawiadomiona o wypadku policja narządziła 
pościg za bandytami.

Czy tylko jednak skutecznie? I czy to położy 
kres dalszym tego rodzaju napadom?

Radło - Prostra tn.
Wtorek, 21 lutego 1928 R •

WARSZAWA. — 12. Czas, kom. lotn.-meteor., hejnał 
z Krakowa, nadprogram. 15—15.20 kom. meteor., go­
spód., nadprogr. 16—16,25. Odczyt Jdeologja mor­
ska". 16,25—16.40. Nadprogram i kom. 16.40—-17.05. 
Odcz. „Sport kobiecy w r. 1927 w Polsce". 7,20—17,45. 
Odczyt Jak powstałą perły". 17,45. Koncert kame­
ralny. 19,05—19,15. Kom. roln. 22,30—23,30. Muzyka 
taneczna.

POZNAN. — 19,15. ^Trubadur" opera Verdiego

Tymczasem cóż było w Polsce?
Oto gdy wojsko Rzeczypospolitej wień­

czyło zwycięstwa na polach chwały, to społe­
czeństwo i seim ustawodawczy zdobyli się na 
półtora prelekcji i tuzinkowy wiec w krakow­
skim ..Sok« <j“.

Tak wyglądał żywiołowy krzyk społe­
czeństwa polskiego żrcie!

Społeczeństwo, którego przywódcom poli­
tycznym brakowało często elementarnych wia­
domości o własnem wybrzeżu morskicm. nie 
było przygotowane do wielkiej chwili uchwa­
ły międzynarodowej komisji Cambona i nie 
unrało jej poprzeć i wyzyskać.

Tymczasem winno się było ryć w polskich 
duszach niezłomne przeświadczenie, że skarbu 
wybrzeża morskiego tylko z życiem wolno 
ustąpić. jeśF chce bvć pełnym narodem!

Tego n^e było — to się nie stało!
Polska, ta Polska, która dla zadokumen­

towania żywotności swoich pe-grminów z Ho­
rodła, zdzierała koronę z czoła synów Wasi- 
lowych. Polska w chwili rostrzygania się lo­
sów morza polskiego urządziła wiec w „So­
kole“...

Na szczęście czyn rodzi się z idei... Jeżeli 
nasza krzywda pomorska ma być powetowana 
nrzv następnej okazji, to trzeba ją wprzód 
wszczep ć w duszę zbiorową narodu.

Ale czy wszczepienie to rychło nastąpił
Bo i czerwoni i biali, socjaliści i wszeeh- 

polacy, umiarkowani w roboc'e i nieu mi ar ko­
wani we wrzaskach, wszyscy, jak się oni tam 
nazywają i na jakichkolwiek stołkach sejmu 
czv senatu siedzą, żrą się jak psy. o niezawod­
ny snosób uszczęśliwieni Polski według togo, 
łub innego fasonu partyjnego, a na taki dro­
biazg. jak kwestia połsk ego wybrzeża mor­
skiego na Pomorzu — nie maia czacn!

Tymczasem wobec groźnych dla nas po­
stulatów dzisiejszych Niemiec, pretensje na-

Zgon zasłużonego obywatela.
Ś p. Edward Neproe, prezes Tow. Akc. Fry­

deryk Puls, zmarły w ubiegłym tygodniu w War­
szawie, byl osobistością o indywidualności wyjąt­
kowej, nie znającej dla życia i ludzi innej mia­
ry, jak tylko serce i uczucie. Sercem żył i sercem 
ludzi pojmował. Świadczy o tern cale Jego życie. 
Obdarzony wrażliwą duszą artysty, poświęcał swe 
uzdolnienie i pracę z calem umiłowaniem dla Sp. 
Akc. Fryderyk Puls. — Jak cennym wynikiem był 
Jego jasny, czysty charakter w działalności Za­
rządu, — jakim łącznikiem pomiędzy pracowni­
kami i podwładnymi, świadczy o tern trzydziesto­
pięcioletnia praca Jego na stanowisku kierowni­
ka. Dodatnia ta działalność odbiła się na cało­
kształcie firmy, bo w każdej dziedzinie życia je­
dnostka zacna i jasna jeno czysty i jasny ślad 
zu sobą pozostawia. Nie spełnił obowiązku swego 
ten na ziemi, kto po sobie śladów wzniosłej pracy 
dla potomstwa nie zostawił. Żył On sercem. Od­
czuwa! potrzeby tych, z którymi związał Go za­
wód І walka doczesna, pojmował sercem ich po­
trzeby i bez wykładów uczył, jak żyć j jak pra­
cować należy, aby nie zboczyć z drogi obowiązku. 
Uczył w myśl zasady tak krótko, atak niezrów­
nanie treściwie ujętej przez jednego z wieszczów 
naszych: Czyń każdy w swojem kółku, co każę duch 
boży, a całość sama się złoży.

Po założeniu Związku Przemysłu Perfumeryj­
nego w Polsce ś. p. Edward Nepros został wybra­
ny na prezesa Zarządu i na tem stanowisku wiel­
ce się przyczynił do obrony interesów i poprawy 
przemysłu perfumeryjnego.

6. p. Edward Neproe ma i zasługi na polu kul­
tury narodowej, jako właściciel cennych zbiorów 
polskich z wieku XVIII i XIX, bogatej bibljoteki, 
jedynej w Polsce kolekcji zabytków wojennych, 
marek pocztowych i słynnych nawet poza grani­
cami Polski — zbiorów minjatur.
■ввввевеееввеввввввввевевввввеігт i іекстмегентее эд

RticK wydawniczy.
= Nr. 4 „Świata Kobiecego" przynosi artykuły: Wl. 

Witwicki: Antypatia; Dwie wiosny; I. Jablowska: 
Uśmiechnij się; Miss Megan Loyd George: W obronie 
współczesnej panny; K. Alberti: Rokokowa Pani; J. 
Kilian Stanisławska: O miłości do zwierząt; A. Wyle- 
żyńska: Nad srebrnem morzei.:; Czesław J. Kozlowski; 
W łódce; St. Dizier: Tragedia Maksa Lindera; J. M.: 
Ciekawy wywiad; Kronika: Dalcroze w Polsce — War­
szawski bal mody — Służba obowiązkowa kobiet w Bul- 
garji; To i owo; Gentleman: Coś niecoś dla panów; 
Efeb: Pielęgnowanie tłustej cery; Iza Glinka: Przyszłe 
matki, koresp. o modzie; Z. Kulczycka: Kurs trykotar- 
stwa; Kącik praktyczny; Towarzystwo: Dobra Gospo­
dyni itd. Pełne wdzięku modele sukien wieczorowych, 
popołudniowych, codziennych i do pracy, dla przyszłych 
matek i dla chłopczyków. Roboty ręczne, tablica wzo­
rów. Okładkę tytułową proj. Ksawery Koźmiński, Pa­
ryż- .

sze do wybrzeży Bałtyckich muszą być pogłę­
bione. rozszerzone, otwarte i rozgłośne.

Gra winna być zaczęta natychmiast — i 
to w całej rozc:agłości.

Naszym bowiem starym i bezcennym 
brzegiem bałtyckim obdzielono nas — jak wi­
dzimy — przy nowem regulowaniu granic 
Europy skąpo i niesprawiedliwie.

Państwo o 30 milionach ludności, którego 
wschodnio-południowe granice sięgają siedzib 
rumuńskich, a więc nieomal bałkańskiego pół­
wyspu. wydzielono jakby na żart kilkadzie­
siąt kilometrów morskiego wybrzeża, którego 
mieliśmy przecież za starej Rzeczypospolitej 
więcej niż dwa razv tyle.

Musimy i powinn:śmv dążyć do tego, aby 
kiedvé nasz brzeg morski pomnożyć.

Należy unikać starego błędu, jaki już raz 
popełniliśmy, błędu któremu w ztiacznci mie­
rze zawdzięczamy to. że w r. 1919 utraciliśmy 
Gdańsk, że m:anowicie dążąc calv ciąg x!X 
w. do restytucji państwa j utrwalając te dąż­
ność w świadomości pokoleń, zaniedbaliśmy 
zupełnie wszczepić w tę świadomość i utrwa­
lić poczucie, że Polska lest także i przede- 
wszystluem nad morzem Baltvckiem.

Dziś trzeba wpajać i to od zaraz w świa­
domość młodego przedewszvs4kjem pokolenia, 
tego co po nas dalej bedzie kształtować Josy 
Polski, że po słuszności nasz brzeg morski, to 
nie tylko ten wykrojony w Korytarzu pol­
skim, ale i ten, który prócz Gdańska, winien 
być odzyskany i rozszerzony ku zachodowi, 
poza granice dziś ujścia Piaśnicy. na wybrze­
że plemiennie naszej z emi lęborskiej..,

• ♦ *
Cytaty czerpałem z dzieł: Antoniego Cholo 

niewsklcgo Lndwika Stasiaka i Stefana Żerom­
skiego.

Źródło zaczerpnięte z dziel: Nicderlego, Bo­
gusławskiego, Beniowskiego i Szujskiego,
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Teatr Miejski,
- DZIŚ W TEATRZE ZAPUSTY. Jak przy­

stało teatr tradycyjnie żegnać będzie we wtorek 
uchodzący karnawał, a żegnać będzie pod znakiem 
humoru, tańca i śpiewu znakomitej rewji „Gru­
dziądz szaleje“, która ogólnie podobała się tak. 
że na niedzielnych dwóch przedstawieniach tj. 
popołudniu i wieczorem zabrakło biletów.

— Dziś więc poraź czwarty „Grudziądz szaleje“ 
% udziałem baletu „Cassana“. W tej znakomitej 
rewji wszystkie numery są oklaskiwane rzęsi­
ście, a publiczność bawi się wyśmienicie, najwięk- 
szem powodzeniem cieszy się numer „Panienki z 
Pomeranji“, które rozdają publiczności mydło, 
perfumy itp. kosmetyki. Pozostałe bilety w cenie 
od 1—4 zl nabywać można w dziennej kasie. Abo­
nament ważny bezprocentowy.

— CZWARTEK PREMJERA. Afisz zapowia­
da tragedję Juljusza Słowackiego „Mazepę“ z u- 
dzialem pp. Zbierzowskiej, Mrowińskiej, Baya- 
Rydzewskiego, Zięciakiewicza, Rymszy Koziołkie- 
wicza, Kisielewskiego, Fiszera, i innych oraz Tań­
skiego, który zarazem reżyseruje to wiekopomne 
dzieło. Sprzedaż biletów rozpoczęta w cenie od 
1—4 zł. Abonament ważny procentowy.

— PRZEDSTAWIENIE DLA MŁODZIEŻY. 
Po szeregach sztuk z repertuaru poważnego Dy­
rekcja w nadchodzącą sobotę dała na repertuar 
krotochwilę pełną humoru, a dostępną dla. mło­
dzieży „Dom Warjatów“. Bilety w cenie od 40 
gr. do 1,50 zł już nabywać można w dziennej ka­
sie teatru. Początek o godz. 3,30 popoL 

Kina.
KINO „A POLLO“ wyśictla ,prze-

śliczny i dawno oczekiwany film.p. t: „Ostatnia 
stawka“ (Miłość, to cygańskie dziecię), dramat 
. yciowy. w głównej roli z słynną gwiazdą filmo­
wą Mary Kid i Walter Ślęzak.

— KINO .ORZEŁ“ wyświetla nadzwyczaj 
wspaniały i rzadki w swym rodzaju film pol­, . - XT. " »> ? • « 1» -1 -PROŚBA PRACOWNIKÓW UMYSŁO-p 5...... foglia Nieznanego Żołnierza według wycH Zarząd Związku Pracowników Umysło-

M.ynuej powieści Andizeja S ruga. Axcjarozgiy- wychpodaje do łask, wiadomości obywatelom, 
posiadającym przedsiębiorstwa i warsztaty pracy, 
że ma zarejestrowanych wykwalifikowanych 2 
dłuższą praktyką bezrobotnych pracowników u- 
mysłowych następujących kategorji: 3 książko­
wych, 2 handlowców, 1 magazyniera, 10 kupców 
kolon’.. 5 kupców bławatu., 1 organistę. 11 biura- 
listów. 4 biuralistki, 4 maszynistki, 1 bufetowa.

ta a -it_- w Krakowie, Warszawie, w głębi Rosji i 
na i vmie na froncie wojennym w latach 1916 
1920 V. Ponadto bogaty nadprogram. Ceny miejsc 
z powodu wielkich kosztów паккціи nie podwyż- 
bzone. Celerà uniknięcia natłoku prosimy brać 
wjęk ty/ućzial w pierwszym seansie.

— SMUTNA CEREMONJA. Wczoraj przed­
południem odbył się pogrzeb ś.p. Kazimierza Dą­
browskiego. O godz. 8,30 nastąpiła eksportacja 
zwłok z szpitala do kościoła farhego, gdzie od­
było się nabożeństwo żałobne. Zwłoki przedwcze­
śnie zmarłego publicysty odprowadziły na miej­
sce spoczynku liczno rzesze znajomych, przyja­
ciół i krewnych, wśród których znajdował się 
brat śp. Kazimierza p. Marjan Dąbrowski.

Na grobie złożono szereg wicncóxti m. in. wie­
niec syndykatu Dzień. Poro.

— UNIWERSYTET LUDOWY W GRUDZIĄ­
DZU. Z powodu karnawału nastąpiła przerwa w 
wykładach Uniwersytetu Ludowego, w Grudzią­
dzu. Wykłady te zostaną podjęte w okresie wiel­
kiego postu w dniu 28 lutego.

pierwszy wykład wygłosi dr. Borili na temat: 
miłość, zdrada i zemsta na podstawie Konrada 
Walenroda Adama Mickiewicza.

Z kolei wykładać będą profesorowie Uniwer­
sytetu poznańskiego, jak dr. Pomian Biesiekier- 
ski. prof. Kilarski, prof. dr. Wojciechowski i inni. 
Z miejscowych znów wygłoszą prelekcje prof. Po­
rębski, prof. Krysztoszek, prof. Mejsnerówna, dr. 
Majowa, prokurator Marszałik, J, Gromko i inni. 
Wykłady dotyczyć będą różnych dziedzin nauki.

Wstęp 20 gr, dla młodzieży kształcącej się bez­
płatnie.

Wykłady odbywać się będą co wtorki i piątki 
o godz. 6 i pół wieczorem w Auli gimnazjum żeń­
skiego przy ul. Trynkowcj.

- POMORSKI OKRĘGOWY ZWIĄZEK 
BOKSERSKI w Grudziądzu, urządzą w sobotę du. 
25-go bm. o godz. 20-tej w sali liwoli przy ul. Li­
powej, zawody bokserskie o mistrzostwo Pomorza. 
O zaszczytny tytuł mistrza Pomorza walczyć bę­
dą 14-tu najlepszych pięściarzy pomorskich z Lu- 
bańsKim na czele. Poza walkami o mistrzostwo 
odbędą się dwa następ, spotkania towarzyskie: W 

•»' -1

wadze półciężkiej walczyć będzie Opiński I. Byd­
goszcz contra Włodarczak Poznań, w wadze śre­
dniej Pietrÿga Bydgoszcz contra Szymański Poz­
nań.

— UCHO ŚWIATA. Niema chyba śmiertel­
nika, który nie byłby ciekaw dowiedzieć się, co 
się dzieje w świccie. Ten fakt powołał do życia 
całą plejadę dzienników, które informują swych 
czytelników o wydarzeniach w bliższej i dalszej 
okolicy, w kraju i zagranicy. W nowszych cza­
sach ta droga zaspakajania swej ciekawości zna­
lazła wielkiego konkurenta, ludzie dziś coraz wię­
cej zamiast czytać o tem co się dzieje w świecie 
słuchają przez radjo. Ten wielki postęp o techni­
ce budzi zrozumiale zainteresowanie. Nie tylko 
ci, co już zbudowali sobie lub kupili aparaty in­
teresują się tą sprawą, ale wogóle każdy światły 
człowiek pragnie dowiedzieć się, jakim sposobem 
można chwytać głosy z Warszawy, Wiednia, Mo­
skwy, Londynu, Rzymu itd. nie łącząc się z temi 
miejscowościami drutek.

Aby tą ciekawość w najszlachetniejszem te­
go słowa znaczeniu zaspokoić, urządza Polskie To­
warzystwo Krajoznawcze w czwartek 23 bm. w 
Seminarjum Nauczycielek, wykład o radjo. Pre­
legentem jest specjalista w tych kwestjach p. 
prof. Zacharkiewicz. Początek o godz. 7 30 — wstęp 
20 gr. dla członków Tow. Kraj, i młodzieży 10 gr.

— Do PANÓW PREZESÓW KOMITETÓW 
T. C. L. województwa poznańskiego, pomorskiego 
i śląskiego. Dochodzą mnie słuchy, że tu i owdzie 
w bibljotekach i w czytelniach wywiesza się o- 
dezwy wyborcze.

Towrzystwo Czytelni Ludowych stało dotąd 
zawsze poza wszelką polityką.

Jedynym celem organizacji naszej jest uświa­
damianie i kształcenie całego społeczeństwa; 
wciąganie T. C. L. w wir walk politycznych było­
by rzeczą nieuczciwą 1 przyniosłoby organizacji 
a tem samem i społeczeństwu szkody nieobliczal-
ne.

Wobec tego zakazuję wywieszania odezw wy­
borczych, z jakiej bądź kolwiek strony pochodzą­
ce, w bibljotekacąh, w czytelniach i Uniwersyte­
tach Ludowych. Szanownych Panów Prezesów 
proszę o ścisłe przestrzeganie tego zakazu w imię 
dobra oświaty*

(—) Ks. Antoni Lud wieża kf
Zarząd T. C. L.

Wobec powyższego zarząd zwraca się z gorą­
cą prośbą do obywateli ! kupców samodzielnych 
o przyjście z pomocą w charakterze pracy i to 
choć doraźną dla wyżej wymienionych.

Żywimy nadzieję, że nasza prośba uzyska po­
słuch u Szan. Obywateli, którzy przyjdą z pomo­
cą bezrobotnej inteligencji. ,

Zapotrzebowania do pracy dla pracowników 
umysłowych prosimy kierować: Zarząd Związku 
Pracowników Umysłowych, ulica ^orteczna nr. 1.

— SPRAWOZDANIE RACHUNKOWE Z 
TYGODNIA AKADEMICKIEGO. Ogólny do­
chód z imprez .wynosi zł. ‘2021,10. Rozchód usta­
lono na podstawie kwitów w oryginałach na zł. 
372,67. Pozostało do dyspozycji Komitetu lokal­
nego 1650 33 zł., którą to kwotę wysłał p. insp. 
Ossowski do Wojew. Komit. Pomocy Polskiej 
Młodz. Akad, w Toruniu.

Grudziądz, w lutym 1928 n „ , .
(—) mecenas Szychowski. Dr. Rzepecki.

— WŚRÓD WOJAKÓW. Tow. Powstańców i 
Wolaków urządziło w ub. sobotę dnia 18-go bm. swą do­
roczną zabawę karnawałową w pięknie udekorowanych 
salach Domu Towarzystw. Na czele Tow. stoi obecnie 
jako prezes rendant Kasy Miejskiej p. Antkowiak jako 
gospodarze dzielnie dopomagali prezesowi pp. komen­
dant Politowski, zast. komendanta Kocieniewski, sekre­
tarz Poraziński, Rost i inni. - Bal ten zaszczycili swą 
obecnością pp. prezydent miasta p. Włodek, dowodca 16 
dyw. generał Rachmistruk, starosta p. Czarlinskl, z rad­
ców pp. Baranowski (b. prezes i członek Zarządu Gł.) i 
Ruchniewicz. Bractwo Strzeleckie godnie _ reprezento­
wali prezes budowniczy p. Peikert i.dyr. Pr. Komorow­
ski. Sokola I. senjor Sokolstwa Pomorskiego p. Gace- 
rzewicz czL honorowy p. Średzki, prezesa Dzielnicy Po­
morskiej p. WÎ. Samolińskiego uniewinnił p. St. Kunz. 
Orkiestrę dostawił Związek Podoficerów Rezerwy, pla­
cówka miejscowa, a spisała się jak zwykle bardzo do­
brze ku ogólnemu zadowoleniu. Zabawa była bardzo 
ładna i doborowemu towarzystwu przysporzyła sporo 
miłych chwil.

POLSKI BIAŁY KRZYŻ. W ubiegłą sobotę, 
odbyło się posiedzenie Sekcji nauczania P. B, K., na 

którem ustàlono pokrycie zapotrzebowań przedmiotów 
nauczania, jak książek, zeszytów itp. dla dziewięciu for- 
macyj wojskowych, które liczą 873 analfabetów, korzy­
stających z nauki pierwszego i drugiego stopnia. — W 
najbliższych dniach nastąpi otwarcie kursu rolniczego 
wyłącznie dla 66 p. p„ w którym weźmie udział 80 żoł­
nierzy tego pułku. Kurs będzie miał charakter czysto.. 
rolniczy, zakres nauki jego przeto ograniczy się do u- 
prawy roli, łąk i pastwisk, oraz hodowli bydła i trzody. 
— Projektowany Uniwersytet żołnierski zostanie otwar­
ty w dn. 19. III. br., w sali kina żołnierskiego w 64 p. p.

Z okazji ustępujących z wojska roczników. Sekcja 
nauczania P. B. K. przystąpi w piątek, dnia 24 lutego 
br. do otwaręia dla nich kursu pracy społecznej, który 
będzie się odbywał w kinie żołnierskiem co drugi dzień 
w czasie od godz. 4 do 5 po poł. Zorganizowanie i kie­
rownictwo kursu powierzono p. Stanisławowi J isińskie- 
mu. Również ustalono szereg pogadanek ogóln ikształ- 
cącyćh dla żołnierzy w szpitalu wojskowym. Przytem 
Sekcja nauczania wystąpi z odpowiednimi wnioskami 
do Sekcji świetlicowej w sprawie urządzeń w świetli­
cach, zwłaszcza w kierunku utworzenia w świetlicach 
kółek artystycznych, wprowadzenia bibliotek i czytelni, 
radja itp. — Następne posiedzenie Sekcji nauczania, od­
będzie się w piątek, dnia 2 marca br., o godz. 4 po pot.

— WALNE ZEBRANIE TOW. KRAJOZNA­
WCZEGO. W ub. piątek odbyło się w Auli semi­
ner jum nauczycielskiego walne zebranie Tow. 
Krajoznawczego, które zagaił prezes Tow. ks. ma­
jor Lęga. W swem przemówieniu wskazał ks. Ł. 
na pięcioletnie istnienie Kola grudziądzkiego, któ­
rego dalszy rozwój idzie trybem normalnym. Li­
czba członków kola miejscowego spadla wpraw-1 
dzie nieznacznie, lecz całokształt pracy i jej wy­
niki były mimoto dodatnie; warto zaznaczyć, że 
odczyty, wygłoszone na zebraniach cieszyły się 
znaczną frekwencją słuchaczy. W ostatnim cza­
sie wydano szereg płatnych albumów z widoka­
mi najpiękniejszych okolic ziemi pomorskiej. 
Wysiłki Tow. cieszą się ogólnem uznaniem tak 
Rady Krajoznawczej jako też władz centralnych. 
Ze sprawozdań, które wygłosili pp. kapitan Bin­
der 1 inżynier Kierlicz, wynika, że w roku ub. wy­
głoszono 44 odczyty, w tem dwa we Włocławku 
wzgl. w Bydgoszczy; z wykładów korzystało oko­
ło 6000 osób cywilnych i wojskowych. Urządzona 
obecnie bibljoteka Tow. liczy 200 tomów, w tem 
znaczna ilość dzieł wielce wartościowych. Dochód 
ogólny na rok 1927/28 wynosi 2714 zl„ w kasie po- 
zostaje saldo w wysokości 404 zł. W przyszłości 
poświęci Tow. swą specjalną uwagę pracy regjo- 
nalistycznej. Następnie wybrano nowy zarząd, w 
skład którego wybrano dotychczasowych człon­
ków zarządu. We wolnych glosach wyrażono ży­
czenie, aby Tow. Krajoznawcze przyczyniło się da 
szybkiego zrealizowania projektowanego* pomni­
ka na Dużym Rynku.

— WALNE ZEBRANIE TOW. URZĘDNI­
KÓW KOMUNALNYCH W GRUDZIĄDZU. W 
dniu 16 bm. odbyło się w sali „Hotelu pod Zlotem 
Lwem“ Walne Zebranie Tow. Urzędników Komu­
nalnych celem wyboru nowego Zarządu. Jako 
pierwszy przedłożył p. Wawrzynkowski wyczer­
pujące sprawozdanie z działalności jego jako pre­
zesa Towarzystwa. Ze słów jego zebrani dowie­
dzieli się/że zarząd nietylko gorliwie pracował 
nad polepszeniem bytu urzędnika, ale także sta­
rał się podnieść znaczenie grudziądzkiego towa­
rzystwa w Związku Pracowników Samorządowych 
Rzec.p. Polskiej, czego dowodem korespondencja 
z władzami Związku oraz działalność delegatów 
Towarzystwa na zjazdach Związk w Poznaniu i 
Warszawie. Towarzystwo Urzędników Komunal­
nych rozwija się pod każdym względem, o ozem 
świadczyć może coraz liczniejsza korespondencja., 
jak to udowodnił w swojem sprawozdaniu sekr. 
p. Zieliński, albo stan kasy, który przedstawił 
skarbnik p. Skowroński. Ten ostatni z iście ban­
kierską sprawnością umiał pobudzić swych Kole­
gów' do regularnego płacenia składek miesięcz­
nych, umiał także wyciągnąć znaczną nadwyżkę 
dla kasy z „Zabawy Karnawałowej“, która rów­
nież pod względem towarzyskim w zńpełności się 
udała. Bibljotekarz p. Wyrembelski mógł się po­
szczycić znacznym wzrostem bibljoteki. Zawiera 
ona w obbenej chwili około 400 tomów poważniej­
szych dzieł pisarzy polskich oraz niektórych za­
granicznych. '

Po tych sprawozdaniach Zarządu zabrał głos 
pi*zcwodniczący komisji rewizyjnej p. Kieraj, 
zgłaszając wniosek ,o udzielenie ustępującemu za­
rządowi absolutorium. Wniosek ten przyjęty zo­
stał z wielkim aplauzem, a ponadto zebrani ucz­
cili trudną, ale sumienną i owocną pracę Zarzą­
du przez powstanie. Podczas wyborów przewodni­
czył p. Jan Lewandowski, którego wybrano je­
dnomyślnie marszałkiem. Pod jego sprężystem 
kierownictwem, przy pomocy panów Kieraja i 
Gawrońskiego,. wybrano nowy Zarząd, który u- 
konstytuowal się w następującym składzie: pp. 
Wawrzynkowski, prezes; Sikorski, • wiceprezes; 
Zieliński, sekretarz; Rychter, zast. sekretarza; 
Skowroński, skarbnik; Wyrembelski, bibljotekarz; 
oraz ławnicy pp. Naczelny sekr. Raszkowski, dyr. 
Barcz, Brzeziński i Szandraelk

Drugim ważnym punktem obrad Walnego 
Zebrania było uchwalenie nowego statutu. Po 
odczytaniu takowego przez sekr. p. Zielińskiego
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Wielkie zebranie przedwyborcze 
Katolickiej Unji Ziem Zachodnich 

odbędzie się w czwarteK, dnia 23-go lutego 1928 roKu 
o godz. 7.30 wiecz. w sali „Tivoli“ przy ul. Lipowej.

Przemawiać będą czołowi Kandydaci KatolicKiei Unji Ziem Zachodnich. 
Legitymac e wstępu otrzymać można w seKretarjacie przy uL Mickiewicza 8 

oraz w seKretarjacie powiat. Ch. Z w. < Rynek).
Będącym w posiadaniu legitymacji oraz mogącym się wyKazać pisemnem 

zaproszeniem wstęp na salę jest dozwolony.

rozwinęła się ożywiona dyskusja, poczem wybra­
no komisję redakcyjną, która przygotuje statut 
i przedłoży go na przyszlem Nadzwyczaj nem Wal- 
nem Zebraniu, celem uchwalenia.

Na szósty zjazd Związku Pracowników Samo­
rządowych Rzeczp. Polskiej, który odbędzie się w 
dniach 26, 27, 28 bm. w Katowicach, wydelegowa­
no p. Wawrzynkowskiego.

Po wyczerpaniu porządku obrad solwowal pre­
zes Walne Zebranie hasłem „Cześć“!

7 życia naszych Towarzystw.
(rt.) Klub Sportowy „Wisla” Grudziądz. Po- 

daje się wszystkim członkom do wiadomości, iż
■■111111111111«. I lilii  I l^■llll■ll

KRONIKA SPORTOWA
«■BWirwvAVjExr- " mwiHiimHHfflrrrmHMiiwiHCTWw”*—■-»—»ЭДѴИПІИіІПЯяав*»"*■’ НІИ I '■■■■ rwWF—R—fc

Br. Czech na 10-tem miejscu w Kombinacji.
St Moritz, 20. U. Według ostatnio otrzy­

mali j depeszy, klasyfikacja w t. zw. „kombi­
nacji“ uległa zmianie, mianowicie Br. Cseeh 
za|ał m’ejsce nie trzynaste, jak podano po­
przednio, ale dziesiąte, bijąc doskonałego za­

Nasi jeźdźcy przed ol mpjadą.
Skład ieźdźców, wcielonych dla prac przy- 

gafen?awczyeh w grupie olimpijsk ej. działa­
jąc* j na terenie obozu szkolnego kawalerii w 
Giudz ądzu jest następujący: mjr. Dobrzań­
ski, rtm. Antoniewicz, rtm. Królikiewicz, rlm. 
Bukraba. por. Gzowski, por. Rojeewicz, por. 
SzJsland. por. Małochleb, por. Sulewski, por. 
Zgorzelski, por. Olędzki, por. Sałęga, por.

Na boisku Legii Warszawianka rozegrała 
pierwszy mecz w sezonie, zwyciężając w sto­
sunku Ï2:0 (6:0) bramek b-klasowy zespól

>-e... • ./**■»! i» ■: *♦. - "****?S!S5y*S68RSESÄSES88SB3R58*#e^r"

KS. J. A. LUKASZKIEWICZ.
Co to jest archiwum 

a co muzeum.
Nie wszyscy rozumieją znaczenie tych obcych 

wyrazów. Wielu myśli, że w Muzeum jest scho­
wanie dla muz, a w Archiwum przechowują stare 
Papiery ,

Tymczasem Muzeum jest h*storją pisaną wy­
kopaliskami z kamienia: rogu, bronzu, żelaza I z 
innych materiałów trwałych. Archiwum zaś; jest 
historją miasta, pisaną na pergaminie lub papie­
rze od najdawniejszych czasów, aż do dnia dzi­
siejszego.

Archiwum jest historją nietylko dawnych 
czasów sięgających aż do dnia jego założenia, 
względnie odznaczenia osady wiejskiej przywile­
jem miejskim, ale jest także historją dalszych 
losów miasta, jakie -przechodziło ono pod rozma­
itymi panującymi aż do dnia dzisiejszego.

Na podstawie badań archiwalnych dowiaduje­
my się, że Grudziądz był miastem — wsią, rozło- 
żenem między Tryną i Ossą, na wzgórzach gru- 
dzistych nad Wisłą których wysokość nàjwiçksza 
wynosi 80 metrów. Taki sam byl początek wielu 
miast na Pomorzu i w Wielkopolsce, jak dowo­
dzi historją. Mieszczanie w lede zajmowali się 
uprawą roli i ogrodów, a zimą rzemiosłem i han­
dlem.

Ponieważ Wisła często wylewała, wdskając 
się łożyskiem Tryny do jeziora Tuszewskiego, aż 
do wzgórz Gradowych i Księżych po Ossę. wów­
czas Grudz ądz bezpieczną byl Wyspą. Chronili 
się wtedy na niej okoliczni mieszkańcy, jakoteż 
kupcy, którzy z południowych stron ciągnęli przez 
Grudziądz nad Bałtyk po bursztyn. 

w czwartek dnia 23 lutego br. o godz. 7-mej wiecz. 
odbędzie się na sali p. Derdowskiego ul. Cheł­
mińska zebranie miesięczne, na które się wszyst­
kich członków uprzejmie zaprasza. Zarazem bę­
dzie 1. i II. Drużyna stawiona do mającego się 
odbyć w niedzielę dnia 26 .II. br. meczu piłki noż­
nej.

(rt.) Rozgrywki Ping-Pongowe o mistrzostwo 
Grudziądza odbędą się w niedzielę 26 bm. w Domu 
Towarzystw. Zgłoszenia przyjmuje sekretarz p. 
Parszyk ul. Budkiewicza 16.

(rt) Zebranie miesięczne sekcji tenisowej TS. 
Olympja odbędzie się w czwartek 23 bm. w lokalu 
zebrań hotel Kellas o godz. 8 wiecz. Przybycie 
wszystkich członków konieczne.

wodnika czeskiego Purkerta i innych.
St. Moritz, 20. II. W konkursie jazdy fi­

gurowe) na lodzie parami p:erwsze miejsce 
zadęła doskonała para francuska Joly i Bru­
nei.

Dembski, por. Pieczyński, por. Święcicki Kie­
rownikiem grupy jest ppłk. Rómmel, zaś dział 
przygotowania do próby ujeżdżenia szampio- 
natu olimpijskiego instruuje rtm. Kon.

— Na zawody konne w New-Jorku (8—14 
listopada) zaproszono trzech polskich jeź­
dźców. przyczem wszelkie koszta opłacają 
amerykańscy organizatorzy.

Pierwsze mecze piłKi nożnej. tu SejT- Kolejowy к. s. (Kato-
ВагкзсЬЬу • wykazując wcale niezłą formę. 
Віаіькі zdobyli: Piliszek ((4), Jung i Lecho-

Największe skupienie kupców w Grudziądzu 
wsi było nad Ossą, dziś Parsk, gdzie był rynek, 
Świątynia Trzygłowa i magazyny handlowe. Tu­
taj przybył w 995 r. Chrobry, pokonawszy Pru­
sów, nadał Grudziądzowi pierwszy przywilej, czy­
niąc go miastem na wzór Gniezna i Poznania. 
Obok miasta wysoczyźnie zbudował gród obron­
ny. otoczony rowami, walami i palisadą.

Drugi przywilej nadał miastu biskup Chry- 
stjan, gdy po zburzeniu i spaleniu miasta przez 
Prusów około 1220 r., odbudował je w dorzeczu 
Tryny, gdzie dziś istnieje.

Trzeci przywilej dali miastu Krzyżacy, gdy 
1255 r. zamienili Grudziądz z biskupem Ernestem 
za Kwidzyn i Prabuty. Sprowadziwszy dużo 
niemców do miasta polskiego, gdy Krzyżacy czuli 
się bezpiecznymi, odebrali miastu poprzednie trzy 
przywileje w 1291 r., obcięli mu granice do poło­
wy i wystawili przywilej na podstawie prawa 
Chełmińsko - Magdeburskiego.

W 1891 r. obchodzili prusacy 600-letni jubi­
leusz założenia Grudziądza z Wielkim hałasem i 
krzykiem. Odpowiedział im na to ks. Kujat, hi- 
stcryk^udowadniając, że kłamią rozmyślnie. Zni­
szczyli miastu poprzednie trzy przywileje i obcię­
li granice.

Odtąd miasto postanowiło lepiej bronić swych 
dokumentów. Sprawiło dębową skrzynię, okutą 
żelazem i umieściło w niej otrzymany czwarty 
przywilej oraz inne dokumenta. Skrzynię odda­
no burmistrzowi do osobistej opieki. Z dokumen­
tów robili odpisy, które pokazywano przy spo­
rach i procesach. To był początek archiwum Gru­
dziądza 1291 r

Gdy akta wzrastały, przeniesiono Archiwum 
do Ratusza na tynku. Miasto odkupiło od Krzy­
żaków Bazar handlowy na rynku i przerobiło go

Z sali sądowej.

W dniu 17 lutego 1938 r. przeprowadzono przez Ii. 
Izbę karną Sądu Okręgowego w Grudziądzu pod prze­
wodnictwem prezesa Sądu Okr. p. Łacheckiego sprawę 
karną przeciwko: 1) Alojz. Jarzębowskiemu (lat 15), 
2) Franciszkowi Nehringowi (lat 18), 3) Władysławowi 
Jędrzejewskiemu (lat 17), 4) Edmundowi Chojnowskie­
mu (lat 14), 5) Janowi Ertmańskicmu (lat 13), 6) Anto­
niemu Banaszewskiemu (lat 36), 7) Leokadji Jarzębow­
skiej (lat 33). Wymienieni 1—5 oskarżeni zostali za to. 
że wspólnie zabrali na szkodę p. Bronisława Reità w 
Grudziądzu w dniu 3 lipca 1927 r. za pomocą otwarcia 
drzwi podrobionym kluczem 10 sztuk jaj, kilka dni pó- 

• źniej 3 funty palminy: .2 funty margaryny z piwnicy 
przez wyrwanie skobla od drzwi w dniu 9 lipca 1927 r. 
5 funtów palminy i 2 funty margaryny. Wymienieni 6 
—7 oskarżeni, że nabyli palminę, jaja i margarynę. — 
Oskarżał prokurator Dr. Koppel. Po przeprowadzeniu 
rozprawy i naradzie sędziów', przewodniczący ogłosił 
wyrok, mocą którego zasądzeni zostali: Jędrzejewski 
na 3 miesiące więzienia z warunkowem odroczeniem ka­
ry. Nehring na 4 miesiące więzienia, reszta oskarżo­
nych zostali uwolnieni od winy i kary.

Laskowski Jan z Małego Tarpna. liczący lat 22. 
oskarżony o zniewagę posterunkowych Policji Państwo­
wej pp. Murka i Pańskiego i że stawiał im opór w cza­
sie, gdy mieli być doprowadzeni do komisariatu Policji 
Państwowej celem przesłuchania, zasądzony został na 2 
miesiące więzienia.

ЧІІІІІв^
Піг» Р°Р'ега! polskim ГЛ:„ 
1 jlŁ- groszem obcych ä JiŁ-

wicz (ro 2) Szenajch, Luxemburg II, Hasel- 
Lusch : Zwierz (po jednej).

Polonia II—Warszawianka II 7:0 (3:0). 
Mocz rozgrany na boisku w A gry koli wykazał 
dobrą formę rezerw Polonii. Sędziował p. Mia 
czyń: ki

Kraków. Wisła—Sparta 15:1 (8.1). Kom­
pletna przewaga Wisły dla której bramki zdo 
byli: FevHian I (8), Reyman II (5), Adamek 
i Bator (po jednej).

Poznań Pogoń—Legja 6:1 (1:0). Leg ja 
lepsza technicznie, lecz Pogoń doskonale 
usposobiona strzałowe.

W niedzielę rozegrane zostały na terenie 
Górnego Śląska następujące imprezy piłkar­
skie:

1 FC — Naprzód (Łupiny) 9:3 (5:1). Bram* 
ki dla „ligowców“ zdobvlì: Kozak (3), Görlitz 
(2), J’szke (2). Geisler (2).

Śląsk (Świętochłowice) — Pogoń (Kato­
wice) 2:4 (2 3>.

Nap-zćd (Załęże) — Zjedn. Przyj. Spor- 

wice) 2*1 (0.1).
1 KS Tarnowskie Góry — Powstaniec 

(Król Huta) 8:1 (5:1).

na ratusz. Spali się on w 1831 r. Zakupiono ka 
mienicę w rynka, guzie dziś . Aiólewski Dwór" 
przerobiono na ratusz, ale i ten spłonął w 
1893 roku. — Miasto kupiło od Fiskusa daw­
ne Kolcgjum Jezuitów 1895 r. Gdzie był ratusz 
tam było Archiwum. Wreszcie 1911 r. zbudowało 
miast«- przy pomocy Rządu i zapisu Röthego na u- 
licy Lipowej Nr. 28 wspaniały budynek, w któ­
rym umieściło w suterenach Archiwum, na parte­
rze Muzeum, a na I piętrze Bibljotekę i Czytelnię.

Archiwum jest instytucją żywotną, wzrasta 
ciągle i powiększa się dokumentami, jakie nad­
syła mu Magistrat oraz urzęda rozmaite, nadto 
darowiznami osób prywatnych, firm, przedsię­
biorstw i sprawozdaniami Towarzystw, spółek, 
które ebeą uwiecznić pamięć swej działalności na 
długie wieki. Interesującym jest zbiór gazet pol­
skich i niemieckich, jakie wychodziły i wychodzą 
w Grudziądzu, książek, broszur, ulotek a nawet 
klepsydr oraz repertuary teatralne, gdyż zbiory 
te dają historykowi obraz życia naukowego, go­
spodarczego, towarzyskiego i politycznego.

Archiwum jest olbrzymim majątkiem miasta 
nieocenionej wartości. Gdyby jaki dokument kró­
lewski zginął lub spalił się, niemożna go już ku­
pić nawet za miljony złotych. Dlatego każde 
miasto przechowuje swoje archiwum w miejscu 
sklepionem, zabezpieczonem od ognia i okratowa- 
nem, w celu zabezpieczenia go od złodziei. Wiele 
rodzin znajduje tu swoich przodków, którzy przed 
wiekami pracowali i dowody posiadania swych 
realności lub granic gruntów i ogrodów. Uczeni 
znajdują kopalnię złota do swych prac, a szkoły 
i zwiedzający obraz przeszłości i teraźniejszych 
czasów.

Kochajmy archiwum i przesyłajmy mu rzeczy 
pamiątkowe do przechowania.
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MtOMKA TODUŃlKA
Z Teatru Pomorskiego.

æ DZIŚ WE WTOREK dnia 21 bm. o godzinie 
7-mej wieczorem specjalnie dla wojska po cenach 
najniższych (od 10 gr do 1,50 zł) efektowna sztuka 
w 4-ch aktach J. A. Hertza p.t. . Książe Józef Po­
niatowski“, wystawiona wspaniale na naszej sce­
nie. Będzie to ostatnie przedstawienie. Wsku­
tek wyjazdu p. K. Bendy bowiem, który wykona 
rolę tytułową, zostanie on zdjęty z afisza. Bilety 
wcześniej do nabycia w Komendzie miasta (Nowy 
Rynek) u Oficera Oświatowego Garnizonu.

<? W ŚRODĘ dn. 22. bm. o godz. 8-mej wieczo­
rem potężna tragedja Szekspira pt. „Otello“ któ­
rej wystawa godna pierwszorzędnej sceny stołecz­
nej oraz wykonanie przez czołowe siły zespołu 
z pp. Rygierem, Zielińską, Leśniewskim i Balec- 
rzaklcm, Jerzmanowską, Marjańekim i Orllczem 
na czele spotkała się z powszechnem uznaniem. 
Dyrekcja pragnąc raz jeszcze uprzystępnić to 
wspaniale widowisko- najszerszem warstwom 
mieszkańców Torunia, obniżyła cenę biletów od 
20 gr do 2,40 zł.

J> W CZWARTEK dnia 23 bm. o godz. 8 wie­
czorem niezwykle mila wystawiona z przepychem 
niebywałym, świetna operetka rewji Kolia pt. 
„Królowa Nocy“, która dzięki doskonalej grze ze­
społu, kierowanego wytrawną ręką p. W. Zdzito- 
wieckiego, wystawie olśniewającej widza, a wre­
szcie znakomitym nader pomysłowym ewolucjom 
baletowym, wykonanym przez corpe de balet pod 
kierownictwem p. Ł. Piechotówny oraz tańcem 
sióstr Piechotówien cieszy się wśród miłośników 
repertuaru operetkowego olbrzymiem powodze­
niem.

<P W PIĄTEK dn. 24 bm. o godz. 8 wieczorem 
рогаз drugi po cenach zniżonych od 20 gr do 2,40 
zl) arcydzieło komedji francuskiej „Szkoła Żon 
Moliera z Leśniewskim w znakomitej kreacji w 
roli Arnolfa.

Repertuar Kin w Toruniu.
cP KINO „PALACE“. Największa sensacja e- 

kranów zagranicznych pt. „Świat mówi o tern”, 
porywający brawurą przygód wspaniały dramat 
sensacyjno-egzotyczny w 12 aktach. W roli głó­
wnej Elga Brink, Jack Trovor i Georg Aleksan­
der.

KINO „PAN“ i „ŚWIATOWID“. Najwięk­
sza sensacja sezonu pt. „Casanowa“ zi Iwanem Me- 
zźnehinem, król miłości, bożyszcz kobiet, ulubie­
niec tłumów. Największe i najwspanialsze arcy­
dzieło, które stworzyły dotychczas produkcjo eu­
ropejskie. Dotąd nigdzie nie widziana wystawa 
— tysiące płomiennych noc, miłości i pożądania.

<? ZASZCZYTNE ODZNACZENIE. Na oeta- 
tniem walnem zebraniu Bractwa Strzeleckiego, na 
wniosek prezesa Bractwa p. Maćkowiaka, uchwa­
lono nadać b. długoletniemu prezesowi Bractwa 
p. radcy Janowskiemu, członkostwo honorowe i 
ufundować jego portret, który zawieszony zostanie 
w sali Strzelnicy.

j> ROCZNICA URODZIN KOPERNIKA. W 
niedzielę dn. 19 bm. jako w przypadającą 455 rocz­
nicę urodzin Mikołaja Kopernika, pomnik jego

Z teatru toruńskiego.

,,Królowa nocy“.
Operetka w 3 aktach Waltera Kolio. — Reżyser 

Witold ZditowieckL
Ostatnia prcmjera, na której wystawiono „Kró­

lową nocy“, przyniosła bezwzględny triumf — za­
równo dyrekcji jak i reżyserji. Dowiedli oui, 
że przy dobrych chęciach i rzetelnej pracy, można 
silami tak stosunkowo skąpemi. jakiemi rozpo­
rządza nasz teatr, stworzyć takie pieścidełko, któ­
re będzie atrakcją całego szeregu wieczorów. Rc- 
żyserja potraktowała tę operetkę jako rewję — 
w której przewijają się przed oczyma widza tyle 
interesujących wkładek —■ bądź śpiewnych bądź 
baletowych, przytem tak doskonale wykonanych, 
że właściwa operetka, nawiasem mówiąc bardzo 
ubożuchna, była tylko szkieletem, w którą życie 
i humor tchnął p. Zdzitowiecki, a którą w bogate 
szaty oblekła dyrekcja. Taką ilość efektownych 
kostjumów i toalet, może nam tylko „reklamo­
wać“ przyjezdna operetka np. warszawska — ìlio 
nigdy ich naprawdę pokazać.

Sukces dyrekcji i reżysera, dzielił пл równi r. 
nimi kapelmistrz por. Grabowski, który orkiestrę 
swoją dostroił tnk do całości, że „wziął“ 1 zadziwił 
słuchaczy. Patrząc na całość, nie wiedziało się 
właściwie co więcej podziwiać i oklaskiwać: czy 
wykonawców, czy świetnie zgraną i posłuszną pa­
łeczce dyrygenta orkiestrę, czy, balety czv ,wre­

na rynku Staromiejskim był wieczorem dnia tego 
rzęsiście iluminowany.

<? PRZEDSTAWIENIE JUBILEUSZOWE w 
Teatrze Miejskim. W sobotę dn. 18 bm. odbyło 
się w Teatrze Miejskim przedstawienie jubileuszo­
we ku uczczeniu 25-letniej pracy scenicznej pierw­
szego reżysera i kierownika artystycznego nasze­
go Teatru p. Józefa Leśniewskiego, na którem 
odegrano komedję pt. „Szkoła Zosi“. Pbliczność 
wypełniająca do ostatniego miejsca widownię zgo­
towała artyście wraz z kolegami Jubilata serde­
czną owację po drugim akcie, podczas której 
wręczono Jubilatowi cenne upominki i odczytano 
zgórą dwieście depesz gratulacyjnych. -Szczegó­
łowe sprawozdanie z tego uroczystego wieczoru 
zamieścimy w najbliższych dniach.

<P P. RYGIER OTRZYMA NA ROK PRZY- 
SZŁY DYREKCJĘ NASZEGO TEATRU. Jak 
się dowiadujemy, Magistrat m. Torunia, na je- 
dnem z ostatnich swoich posiedzeń, powziął u- 
chwałę przedłużenia kontraktu dzierżawy Teatru 
Miejskiego w Toruniu na przyszły sezon — do­
tychczasowemu dyrektorowi p. Jerzemu Rygie- 
row’1. Magistrat przez powzięcie tej uchwały, dał 
tem samem dowód, że dotychczasowe kierownic­
two tej ważnej kulturalnej placówki artystycz­
nej w rękach p. dyr. Rygiera, odpowiada w zupeł­
ności poziomowi i wymogom artystycznem. Ma­
gistrat uchwalę tę przedłoży na jednem z naj­
bliższych posiedzeń Rady Miejskiej do zatwier­
dzenia.

<? NAGRODA INSTYTUTU BAŁTYCKIEGO. 
„Instytut Bałtycki“ w Toruniu na ogłoszony kon­
kurs nà pracę z zakresu problemu bałtyckiego — 
odznaczył jednogłośnie za pośrednictwem . Sądu 
konkursowego jako jedyną pracę zasługującą na 
nagrodę — pracę nadesłaną pod godłem „Pomo­
rzanin“ pt. „Międzynarodowy handel na Bałtyku 
zo szczególnem uwzględnieniem Gdańska i Gdy­
ni“. Autorem pracy, któremu „Instytut Bałtycki“ 
przyznał nagrodę w kwocie 600 zł. jest p. Woj­
ciech Stopczyk, kandydat nauk handlowych w 
Warszawie.

æ NIEMAL WSZYSCY KOLEJARZE polscy 
zgłosili swoje przystąpienie do Katol. Unji Ziem 
Zachodnich (nr. 30). Dnia 16 bm. odbył się w 
Gdańsku zjazd delegatów wszystkich Związków 
Kolejarzy, które w swem gronie liczą bardzo po­
ważne zastępy członków. Na zjeździć tym, dele­
gaci: Zw. Pracown. Kolejowych — Zw. Umyslo- 
noścl poziomowi i wymogom artystycznym. Ma- 
— Zw. Drużyn Kond. i Zw. Kolej. Pracowników 
Dróg, jako najliczniejsze — wypowiedziały się za 
propagowaniem — w akcji wyborczej — listy Ka­
tolickiej Unji Ziem Zachodnich nr. 30.

Wobec tego — z pracowników kolejowych je­
dynie członkowie Z.Z.K. i Z.Z.P. nie będą głosowa­
ły na tę listę.

To niemal solidarne stanowisko kolejarzy pol­
skich, jakie zajęli wobec listy Katol. Unji Ziem 
Zachodn. nr. 30, świadczy dowodnie o ich wielkiej 
dojrzałości politycznej, oraz o wielkiem iroezuoiu 
narodowem — przez oddanie swych głosów ńa je­
dyną na Pomorzu polską listę, popierającą rząd 
Marszałka Piłsudskiego.

szcie wystawę. Widownia była jakby oczarowana 
— oczom własnym nie wierząc!

Ale dosyć tych pochwał — bo gotowe „zepsuć“ 
tych wszystkich — kogo one dotyczą. Ten odnie­
siony sukces, niechaj będzie jedną zachętą więcej 
do dalszej wytężonej pracy, aby nasz teatr zawsze 
takimi wynikami i sukcesami mógł się pochwalić.

Reżyser p. Zdzitowiecki, jak już zaznaczono, 
może być dumny ze swojej pracy, która na jego 
chwalę niechaj ściąga zastępy widzów przez długi 
szereg wieczorów — co będzie dla niego najwięk- 
szem uznaniem, jakie ta praca zdobyć może.

Wykonanie całości —• cechowała pewność wszy­
stkich bez wyjątku artystów, umiar, który nie 
przekroczył kuszącej szarży i jakiś nadzwyczajny 
zapał dla tej operetki.

P Leonowicz jako wykonawczyni tytuło­
wej roli, włożyła w nią cały swój artyzm. Wo­
kalnie usposobiona doskonale. Życie i tempera­
ment, udzielał się widowni. Przytem wszystkiem 
musialo się jeszcze podziwiać wprost „ekwilibry- 
styczny“ talent, w zmianie efektownych i gusto­
wnych toalet, zwłaszcza gdy się zważy że (dosło­
wnie) każde wejście p. Leonowicz było urozmaico­
ne jednym więcej efektem tj. piękną toaletą! — 
p. Zdzitowiecki — jako Charlo, wniósł wic­
ie szczerości i naturalności. Śpiewał doskonale. 
Słowem — artysta Zdzitowiecki stanął godnie o- 
bok — reżysera Zdziłowieckiego. Р. Jaworski 
stworzył doskonałą, pełną pomysłowości postać 
komiczną, wywołujące, ustawiczny śmiech пл ипfi. 
Słowem pyszny, « а Я każdym calu! R. Uee- 

J> Z OSTATNIEGO POSIEDZENIA RADY 
MIEJSKIEJ. Na odstatnio odbytem posiedzeniu 
Rady Miejskiej, pomiędzy innemi sprawami u- 
chwalono wydzierżawienie prawa przewozu sta­
tkiem przez Wisłę — oddać na rok bieżący dotych- 
cząsowem przedsiębiorcy p. Dittmanowi, oraz po­
stanowiono pobierać opłaty przewozwc od osób 
dorosłych 15 gr, zaś od wojskowych i dzieci 5 gr. 
Dalej ustalno nowe stawki pobierać się mające 
za korzystanie z urządzeń nadbrzeżnych; wydzier­
żawiono szeregom poszczególnych osób prywa­
tnych i firmom place i lokale miejskie. Rada 
Miejska zatwierdziła uchwałę Magistratu odrzu- 
oąjącą wniosek o przyznanie subwencji „Tow. 
Wiosek Kościuszkowskich“, motywując odmowę 
tem, że miasto, jak również i mieszkańcy nie mo­
gą ponosić ciężarów I świadczeń, które winien po­
nosić rząd (!). Nadto załatwiono szereg spraw 
drobniejszych, oraz kilka spraw na posiedzeniu 
taj nem.

J> EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI DLA EKSTER­
NISTEK l EK8TERN1STÓW w państw, seminar­
iach nauczye. Kuratorjum okręgu szkoln. pomor­
skiego zawiadamia, że podania o dopuszczenie do 
egzaminu w charakterze eksternlstów, zaopatrzo­
ne w załączniki po myśli regulaminu seminarjal- 
nego egzaminu dojrzałości, nadsyłać należy do 
Kuratorjum okr. szkoln. pomorskiego w- Toruniu 
w terminie do dnia 1 marca br.

æ TAJEMNICA ZNIKNIĘCIA SEKRETA­
RZA STAROSTWA. W noc Sylwestrową zaginął 
w bardzo zagadkowy sposób Franciszek będziń­
ski, st sekretarz starostwa w Sępólnie, który bę­
dąc w odwiedzinach u swej rodziny pp. Kubezy- 
ków w Bydgoszczy, odwiózł samochodem swego 
znajomego i od tej chwili ślad po nim zaginął, ti­
pis zaginionego: wysoki 1,75 m., lat 27, twarz po­
ciągła, inteligentna, brunet, na czole mała blizna 
od poparzenia i nad okiem od ezrapnela, ubrany 
był w smoking z wypustką żałoby, niskie lakiero­
wane buciki i miękki kapelusz szarego koloru. 
Wobec tego, że do dnia dzisiejszego nie natrafiono 
na ślad zaginionego, wzgl. nie odnaleziono jego 
trupa, przeto powyższe podaje ślę do wiadomości 
ogółu z prośbą, by w razie odnalezienia go, powia­
domić policję lub rodzinę. Wszystkie dzienniki 
proszone są o przedruk komunikatu.

<P STOW. POLSKO-FRANCUSKIE (Comite 
Local d‘Alliance Française) w Toruniu. W nie­
dzielę dnia 26 lutogo br. o godz. 11,30 odbędzie się 
w auli szkoły wydziałowej przy pi. św. Katarzy­
ny odczyt francuski p. J. Langlade, profesora U- 
niwersytetu w Poznaniu 1 Inspektora Kursów 
Francuskich w Wielkopoleoe i na Pomorzu, na 
temat: „Les Relations intellectuelles polono-fran- 
caises“. — Wstęp na salę wolny.

P. prof. Langlade wygłosił w Toruniu szereg 
wykładów i odczytów.. Ostatnio w listopadzie ub. 
r. na temat: „Qu‘cst-ce qu-un Romantique“. Wszy­
stkie te odczyty i wykłady cieszyły się nadzwy­
czaj nem powodzeniem, gdyż nazwisko oraz erudy­
cja prelegenta ohlubnio znane są naszemu społe­
czeństwu. Temat niedzielnego wykładu jest nie- 
tylko bardzo zajmujący, ale także aktualny, gdyż 
dotyczy on stosunków intelektualnych między 
dwoma bratnimi narodami: Polską i Francją. To­
też należy się spodziewać licznego udziału nasze­
go społeczeństwa, tem więcej, że wykład odbę­
dzie się przedpoł. Niech mianowicie młodzież 
szkolna i uczestnicy kursów francuskich skorzysta­
ją z okazji wysłuchania tak zajmującego wykła 

wieź grał z takim umiarem, że nietylko jego 
wielbiciele galcrji, ale i krzeseł, darzyli go za­
służonymi oklaskami. Р. Porębska — jak zaw­
sze — kaźdem pojawieniem się — potęgowała sym­
patię widowni, a cóż dopiero mówić o tem, kiedy 
kusząco wabiła i namawiała do śpiewania z nią 
razem. Amatorów byłoby wielu, cóż — „kiedy 
żaden nie śmiał zagrać przy Jankielu“!

P. Zarembina — świetna w grze i mimice. 
Zasłużone uznanie zdobyła piosenka ,Ja cboę na 
płótnie“.« odśpiewana z sympatyczną pikanterją. 
Jedynie przejaskrawiona charakteryzacja, psuła 
ogóine, korzystne wrażenia. P. Balcerzak dał 
dowód, że w operetce potrafi stanąć na tej samej 
wyżynie, na jakiej z powodzeniem zdobywa sobio 
coraz większe uznanie w dramacie. P. О г 1 i e z 
w małej rólce, dostroił ją dobrze do całości, jak 
również 1 p. Tej de dał ucleszny i komiczny ty­
pek gościa z prowincji, szukający z pechem - - 
wrażeń w Paryżu. Р. Waczyńska, Aleksy 
i Stańczyk bez zarzutu.

W końcu szczere wyrazy uznania należą się 
p. L. Piechotównie, której pomysłu wkładki 
baletowe zyskały ogólny aplauz. Szczególnie po­
dobał się taniec „Piechotówna Sistęro“ wykonany 
przez pp. Lucję 1 Gertrudę P l e c h o t ó w a y 
‘Baker Trott“ 1 „Krzesełko“.

Dekoracje p. K u h n a efektowne, jednak nie­
estetyczne zawieszanie reklam firmowych nu sce­
nie psuje wrażenia a dekoratorowi ani dyrokęji 
uznania nte przynosi. Fotel nr. 
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du yrzyczem będą mieli sposobność przekonać się, 
jak daleko postąpili w nauce języka francuskiego.

Sekretarz Komitetu: Fyszkowski.
<f WALNE ZEBRANIE ZW. OBRONY KRE­

MÓW ZACHODNICH. W dniu 24 lutego 1S.3 r. 
odbędzie się w sali klubowej Dworu Artusa Wal­
ne zebranie reorganizacyjne kola Z.O.K.Z. w To­
runiu. Początek zebrania o godz. 18 m. 80. Porzą­
dek dzienny zebrania następujący: 1) Zagajenie i 
wybór prezydjum 2) Referat dyrekora Z.O.K.Z. p. 
M. Korzeniewskiego pt. „Polsko-niemieckie roko­
wania gospodarcze“; 3) Referat kler, okręgu po­
morskiego Z O.K Z. p. M. Zaleskiego pt. „Działal­
ność Z.O.K.Z. na Pomorzu*'; 4) Dyskusja; 5) Wy­
bór zarządu, komisji rew. i delegatów na Zjazd 
okręgowy; 6) Wolne glosy.
шм—и—ташіміян іидиииияшшииивдмиие

M.cgodziwe insynuacje
Landrat Kwidzyna wydal w ostatnich 

dniach nakaz, zabraniający opuszczenia mie­
szkań w porze nocnej — robotnikom Polakom, 
posiadającym stale przepustki graniczne. Na-

Sztuczne powlolti na gaiki oczne mają zastąpić
okulary.

Prastare cechy wytwórców sztucznych fr­
ezów ludzkich, gnieżdżące się w poszczegól­
nych miastach Turvngji, naw azawszv kon­
takt z k’lkoma wyb tnymi okulistami Nie­
miec. zapowiadając obecnie wprowadzenie — 
podobno już w najbliższym czas e — na ry­
nek sprzedażny sensacyjnego nroduktu, któ­
ry ma zastąpić okulary, binokle itd.

Produkt ten — to specjalne szklane htm- 
ki. Maią być one tak wykonane, że w niozem 
nie będą skraw ały wrażenia sztuczności w 
ten sposób nadrobionej powłoki ocznej. B-^dą 
umieszczane oczyw ście nod nowieką. Zarów­
no samo umieszczenie, jak i dalszo „noszenie“ 
— zapewniają lekarze-okuliści, zjednani dla 
tego projektu — nie bodzie sprawiało ża­
dnych trudności, ani dolegliwości. Bł nki - d- 
powiednio nasadzone na muskuły, będą odbv- 
waìv wszelkie nichv automatycznie wraz z 
gałką oczną. Za kilkadziesiąt lat — twierdza 
entuzjaści pomysłu — szpecące i niewygodne

Czy zienva iest płaska czy kulista?
Do Europy przebywa niebawem niezwy­

kły gość amerykański, Glen Vol । va, przywód­
ca sekty Syonu, w miasteczku Syon kolo Chi­
cago. Sekta ta założona została przed 30-tu 
latu przez australi jeżyka Dava, który wkrót­
ce dorob i się znacznego majątku. Następca 
Dava, Glon Voli va, jest ranem życia i śmier­
ci w-znawców tej sekty, której glówrym do­
gmatem jest, że ziemia jest płaska, a nie o- 
krągla. Zapytany przez przedstawicieli pra­
sy o dogmat swej wiary, Voliva ndp zwie­
dział:

„Fakt, że możemy ziemię objechać do­

Pierwszy Po’ak bandyta stracony zostanie 
na krześle eleklrycznem.

AFksander Kalinowski, bandytą z Buffa­
lo, skazany został na dwadzieścia lat więzie­
nia za kradzieże. Dnia 17 1 sto’ ada ub. r. Ka­
linowski rzucił się w więzieniu w Auburn, 
gdzie ods adywal karę, na dozorcę więzienne­
go Duru ka i przebił go nożem. Durmn zinarl 
wkntce wskutek otrzymanej rany Za mor- 
derstwc to sąd w Auburn skazał Kalinow­

Siepa i głuchoniema panna pisze swe pamiętniki.
Niezwykłą osobistością w Filadelfji jest 

głucha i ślepa od urodzenia Katarzyna Frick. 
Rząd Stanów Zjednoczonych wydał w ciągu 
15 lat 48 tys. dolarów, t. j. około 427 tys. zło­
tych aby wychować to ciekawe dz ecko na 
wykształcona kobietę. Panna Б rick została 

yslami do instytutu głuchoniemych jeszcze

cP KRONIKA POLICYJNA. Dnia 19 bm. 
przytrzymano w Toruniu Werner Gertrudę za 
włóczęgostwo; Malanowskiego Franciszka z Ber- 
chowa pow. Toruń za kradzież.

<f BIAŁDOWA WALERJA z Torunia donio­
sła policji o kradzieży bielizny na sumę ICO zł.

<? RUTKOWSKI Z TORUNIA doniósł o syste­
matycznej kradzieży skór ze składnicy przy ul. 
Mostowej, wartość skradzionego towaru dotych­
czas nie została ustalona. ,

<?• ODDALILI SIE Z DOMU rodzicielskiego 
dn. 15 bm. niejacy Jankowski Humbert lat 15 i 
Brzoskowski Jan lat 15 — obaj uczniowie gimna­
zjum klasycznego w Kościerzynie.

niemieckiego iaiidrata.
kaz fen motywuje pruski żołdak tern, że rfr- 
botnków polskich podejrzywa (?) o rzekome 
szpiegostwo!!

Insynuacja niemieckiego brutala posuwa
 

„szkła“ dotychczasowe będą należały do śmie­
szących wsnomnień bezpowrotnie minionej 
przeszłości. Wszyscy krótko czy dalekowidze, 
bądź słabowzroc-zni, będą używali tylko tak 
zw. „sztucznych powłok“. Przedewszystkiem 
niech się więc cieszy tyle pięknych pań, które 
obeeme, z powodów kokieterii wolą się mę­
czyć i n szczyć wzrok, aby tylko nie korzystać 
z nieestetycznych okularowych czy binoklo- 
wych araratów na nosie.

Dodać należy, że sama idea „sztucznych 
powłok“ nie jest nową. Dotychczas jednak nie 
dawała się praktyczni zastosować wskutek 
przeróżnych trudności, związanych przede- 
wszvstk;em z konieczną „grubością“ niektó­
rych rodzniów szkieł okulistycznych. Teraz 
p łdobno trudności te zostały triumfalnie po­
konane. W jaki sposób — narazie jeszcze nie­
wiadomo. Pozostałe to starannie strzeżoną ta­ 
jemnica wynalazców.

okoła, nie świadczy jeszcze, że ziemia jest ku­
listą. Przecież jeżdżąc dookoła powierzchni 
kola także powracamy do punktu, z którego 
wyjechaFśmy. Gdybv z ernia była kulą, wów­
czas — zdaniem przywódcy sekty — wody 
oceanów wylałyby się w przestrzeń świata“.

Według przepisu religji miasta Svohu, 
wyznawcom jej nie wolno pić, palić, tańczyć, 
chodzić do teatru, ani grać w karty.

Voli va udate się z żoną w podróż k’lko- 
miesięczną do Anglji. Francji. Niemiec. Hisz- 
panji. Portugalji, Grecji, a także do Egiptu 
i Palestyny.

ski ‘go na karę śmierci Skazańca odesłano inż 
do sławnego więzienia Sing Sing. Wyrok wy­
konamy zostanie w tygodniu rozpoczynającym 
się dnia 5 marca br. zapomocą krzesła elek- 
tryczr ego.

Kalinowsk; jest pierwszym bandytą na­
rodowości polskiej, który stracony zostanie 
na krześle elektrycznem.

jako mała dziewczynka. Naukowy ten eks­
peryment dał bardzo ciekawe wyniki.

Obecnie Frick liczy 26 lat i zaczęła pisać 
cenne panrętniki o swem dzieciństwie. Ory­
ginalna ta książka będzie przełożona niemal 
na wszystkie języki i przyniesie zapewne 
wiele ciekawych spostrzeżeń dla nauki- 

się w tym zakazie względem robotnika zbyt 
daleko, abv mogła przebrzmieć bez echa 
wśród polskiego społeczeństwa.

Społeczeństwo winno sobie zapamiętać 
tę bezpodstawną obelgę, rzuconą w twarz pol­
skiemu robotnikowi. znoszącemu szykany 
pod rządami niemieckimi.

Dziś właśnie w czasie wyborów, winniśmy 
stanąć silnie i nierozerwalnie, aby zadoku­
mentować naszą siłę, którą przez zgodne gło­
sowanie na odpowiednich kandydatów mieć 
będziemy w przyszłym Sejmie.

Ci tylko polscy kandydaci, którzy w pro­
gramie swoim mają na celu poparcie rządu, 
mogą potem w Sejmie wraz z rządem upom­
nieć się o należne prawa i odpowiednie trak­
towanie robotnika polskiego, żyjąccgo w 
Niemczech!

Pamiętać musimy dziś o tem, że tego nie 
oTibią jednak kandydaci endecy, ani enpe- 
rowcy ani socjaliści — bo en i stoją w opozy­
cji do obecnego rządu.

 
Humor

TIME IS MONEY.
— Pani przeprasza, że nie może pana tera? 

przyjąć, ale jest bardzo zajęta... ale gdyby pan 
mógł sobie przypomnieć, kiedy przysłał jej Pàn 
swe pisemne oświadczyny, to postara się odpo­
wiedzieć Panu listownie.

Zamówienie.
Niniejszem zamawiam wychodzący w Gru­

dziądzu codzienny
„(lotilec Nadwiślański66

na miesiąc marzec za 2,86 zt. — I-szy kwartał
8,58 zł opłat pocztowych.*)

Gońca odbierać będę przez pocztę, proszę 
dostarczyć pod poniższym adresem:
Imię i nazwisko: - —------ -—— ————л
miejscowość: — - ——
ulica nr.: —................ - — 

("Niestosowne skreślić.

KWit pocztowy.
eh.........-....... gr.......♦

tytułem przedpłaty codziennego
„Gońca Nadwiślańskiego6* 

za miesiąc marzec — l-szy kwartał — odebra­
łem, co niniejszem potwierdzam.

 dnia 1928.

nodnis urzędnika.
1 *■ — ішыіивотдмюям

ПсІГѵепІіВ brzytew, "otyci ma- j 
szynę* do włosów, 

! noży rzefnicklchltp., wykonuje solidnie i tanio i] 
—moczTZ'

Ç A XIIT A3! A u Grudziądz, ulica ' 11 j. Wybickiego 25. .
Wytwórnia protez wykonuje wszelkie aparaty 

ortopedyczne i protezy.
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Cukiernia LŚSiaiŁfflnflinnyn Kawiarnia 
Plac23Stycznia eWlulKupUlflllKU Plac23Stycznia

urządza we wtoreK dnia 21 lutego br.

OSTATKI połączone z dancingiem.
Na Kolacji znane z dobroć flaKi, bigos po polsku, nogi т Ka­
pustą i ozór z grochem.

Na co uprzejmie zapraszam
GOSPODARZ

g .Hurtownie Detalicznie

Efidyńsko-GrndziądzkaFabryka Konserw Rybnyeh
Jan Weihs 1 S-ka

g Telefon 44. GRUDZIĄDZ, ul. Forłeczna 14 Telefon 44.
Poleca po cenach konkurencyjnych, pierwszorzędnej jakości

In Ł OllCPm V' iiłlA ja^ł szprotKi w oliwie, Kilki revelsKie, moskaliki
i lii пѵіійѵі tï j 1 j IJlIv w occie winnym, węgorz w galarecie, śledzie smażone g bez głowy i z głową, śledzie zwijane (Rolmops). śledzie „BismarKa", śledź :e 

■ marynowane, minogi smażone, śledź e delikatesowe w różnych sosach 
• i wszelkie inne gatunki. Marka ochronna „LATARNIA MORSKA**, g OBSŁUGA AKUBATMA I RZETELNA. i—: DOSTAWA NATYCHMIAST,

CENNIKI WYSYŁA SIĘ NA ŻYCZENIE ODWROTNIE.
PoszuRujcmy taKże przedstawicieli na prowincję.

giNowa sypialnia 
äj-ia dąb malowana, korzy- 
Rjstnic na snrzeuaż- 1538 
gjßracka 7. I piętro prawo.
^Majątki
31 зоо mrg, pszenno-buracza- 
$uej ziemi, zabudowania 
iłmasywne, martwy inwcnt. 
wjnadkompletny, dom o 10 
^pokojach w parku. Cena 
■350.010 zł., wpl. 175.060 zł.

mrg pezenno-buracza- 
№iej ziemi, zabudów, mas. 
«martwy inwentarz nad- 
Źłkompletny, dom o 8 pokoj. 
йй\ѵ parku. Cena 300.000 zł., 
" wpłaty 150.000 zł., reszta 
» podług ugody.
g Młyn wodny i do tego o- 5 berża, 30 mrg. ziemi, prze* 
■ miału 150 centnarów. Cena 
S 150.000 zł., wnłaty 80.000 zł.5 Oprrcz wyżej wymienio- 
■ nycn mam duto innych 
■ majątków wiejskich i miej- 
pskich na dogodnych wa­
li runkach na sprzedaż.
E A. Pawskl, Grudziądz 
S ul. Ogrodowa 2 1467 
ejRadio-aparat

łampk. kompł. z głośni* 
я kiem, korzystnie na sprze- 
■ daż. Zgłosz. przyjm. od 
g"odz. 14 —16 i 19- Józef 
«Pawlikowski, ul. Słowac-

яяявяяяяянаяяяжяяляяяяяяяяняяяяяяяяяняняяяяяняяяяяяяяяяй kiego 4. III ptr. lewo.

Poszukuje
od zaraz pokoju i Kuchnią 
lub odstąpienia próżnego 
pokoj u.Czynsz płace z góry 
Oferty do Admin. Gońca 

Nad w. pod nr. 1537,
Pokój
na 2 osoby, z utrzyma­
niem do wynajęcia. (1530 
ul. Lipowa 13 II piętro.
6 pokoi i 1 pokój 
od zaraz do odstąpienia. 
Czarnecki, biuro pośredn. 
Grudziądz, Płac 23 Sty­
cznia 13. (1540

Małżeństwo z dzieckiem, 
służącą, poszukuje zaraz 
trzech ostatecznie
2 pokoi umeblow. 
z kuchnią, lub kuchenką 
gazową, łazienką, w oko­
licy Central. Szkoły Ka­
walerii. Wiadomość-; Po­
lakiewicz. Lipową 13alp.
Pokoju z kuchnią
poszukuje- Czynsz płacę 
za rok z góry. Zgłoszenia 
Ł. Makowski. Trypkowa 1.
4 pokoje
z kuchnią wr centrum mia­
sta, do wynajęcia. (1562 
Br. Ożga, Wybickiego 35.
Mieszkanie

Panienka 
obeznana z wszelką pracą 
domową, szyciem, praso­
waniem i kilkoletmą pra- 
ktyką lakosprzedaw-ticzka 
w piekarni, p< szokuje od­
powiedniej nosady. Ofer­
ty do Admin. Gońca Nadw. 
pod nr. 1487.

Rutynowany 

pomocnik bandi, 
z branży kolon jalnej i wód* 
czanej, ze znajomością 
książkowości i wszelkich 
prac biurowych, poszuk. 
posady od 1. III. br. Oferty 
do Adm. Gońca Nadw.śl. 
pod nr. 1526.

Klucz zgubiony

■ ■ ni i nr iii i г пи ii u i іи и u imiiini ni i ■■■ iii i »■■■iii i ши——ин— пип и n em ■ 

Samochód ciężarowy 
шшешишишішшкашвшеищииишшиинишш 
używany „Saurer“, 3 tonowy, z motorem 
30 H. P. sprzeda lub zamieni na 5 tonowy.

Większą ilość 129' 
kolczast. drutu 

i żelazo do użytku oddajt 
korzystnie Tusz. Grobla 36

Świeżo ocieloną 
krowę 

sprzedam. Kołakowski 
Solnowko wieś. (1489

Najnow. urządzenie 
do plisowania

I karbowania 
przedam oraz wyuczę te­
rowego. Wiadomość: _ ul. 
Sienkiewicza nr. 8 „Nasz 
Sklep Krajowy“. 61563

Pokój umebL
Magistrat

Wydział V. Budownictwo.

Nadzwyczajna okazja I
Na zlecenie po bardzo nisk. cenach do sprzed.:
DamsKi pierścionek. 2 brylanty i szmaragd, 

długi fason „Markisa“, najładniejsza 
robota.............................  . Cena 180 zł.

ZegareK męski „Omega“, całkieinkłaski, 3 ko­
perty, jak nowy....... I . Cena 100 zł.

DamsKi zegareK złoty, ze złotą branso­
letką, anker, 15 kamieni, nailepszy 
werk szwajcarski, z gwarancją. Cena 90 zł.
B. PAPIER, GRUDZIĄDZ 

Mickiewicza 21, I p. naprzeciw poczty

Zwapnienie żył.
Stan zdenerwowania, zawroty głowy. Prosimy 
zażądać bezpłatnej broszurki o leczeniu domowem 
nieszkodliw. Dr. Gebhard i Ska. Gdańsk, oddz. 452.

Kupuje i płacę wysokie ceny 
dla własnego zapotrzebowania jubilerskiego 

brylanty, złoto, srebro, platynę za 1 gr. 20 zł. 
biżuterję, obrączki zegarki złote i srebrne także 
i połamane, łyżK srebrne, noże 1 widelce, co- 
К ernice również połamane, monety srebrne 
nicmiec.irosyjsk., sztuczne zęby całe i poła man.
WyKonuję najlepszą robotę jubilersKą i zegar­

mistrzowską po najniższych cenach.

B. PAPIER - GRUDZIĄDZ
Mickiewicza 21,1 ptro naprzeciw poczty

Ogłaszajcie

w Gońcu NadwiślańsiKm
lllllllllllllllllîliiillllllllllllllllllllllllillllliuillllïlllllllillll

pokój i kuchnia z mebla­
mi za zgodą gospodarza 
natychmiast do odstąpie­
nia. Oferty do adm. Gońca 

Nadw. pod nr. 1492.

315 mórg
gospodarstwo pierwszorz., 
nadkompletny inwentarz, 
wpłaty 200.0C0 zł. (1571 
200 mórg
pszenno - buraczan. ziemi, 
przy dworcu. 150.600 zł.
160 mórg
bardzo dobre gospodar-

inteligent. panu do wy­
najęcia. Strzelecka 191 p.
Mieszkanie
6 pokojowe z spichlerzem, 
stajnią itd. i 2 pokoje z 
kuchnią do oddania. Zgl. 
Br. Ożga, Wybickiego 35.
Pokój

Dywan pluszowy 
wzgł. perski, duży, mało 
używany, poszukuję. (1529 
Ogrodowa 37 part, prawo.
Pianino
za gotówkę, kupię. Zgło­
szenia do Admin Gońca 
Nadwiśl. pod nr. 1493.

Wolne posady

stwo, blisko miasta, około dobrze umeblowany, dla
80.000 zł. wpłaty, poleca 
Br. Ożga, Grudziądz, ul 
Wybickiego 35.

lepszego pana, do wynaj. 
Reich' nbach. Pietruszko­
wa 27 Ił p. prawo. (1495

Humor i Satyra.
PRZECZUCIE.

— Dlaczego odebrał pan kasjerowi pieniądze, 
które miał zanieść do banku,

— Bo wychodząc z biura śpiewał: „Ciche u- 
stronie, żegnaj mi“.

ZNAWCA.
—- Janie, popatrz, czy barometr spadli
Właśnie widziałem. Jeszcze wisi!

Poszukuję natychmiast 
czeladników stolarsk.

I 2 uczni.
Władysław Posłuszny 
Grodz ądz. Kwiatowa 21. 
Poszukuję wspólnika 
a zarazem kierownika do 
interesu przewozowego. 
Zgłoszenia do Adm. Gońca 
Nadwiśl. pod nr. 1533.

Poszukuję 
służącej 

z praniem i gotowaniem, 
może być nie inką. Tusze- 
wska Grobla 18, II piętro 
Zgłosz. między godz. 10 12

w teatrze, jest a a w y na* 
grodzeniem do odebrania 
w Adm, Gońca Nadw*. (1561
Ser tylżycki
pełno tłusty i inne gatun­
ki sera oddaie do cenie 
mle<żarskiej. B. Kwiatko­
wski, Grudziądz, Plac 23-go 
Stycznia ‘20. (1534
Plisowania 

i karbowania
najrozmaitszego wyuczę 
M me Marie, Tuszewska 
Grobla 18. (1564
Reperuję
wszelkie maszyny do szy- 
cia. Chełmińska 5, II ntr.
Pożyczki 2.500 zł. 
na I hipotekę, na gospo­
da ret wo poszuk u e. Zgłosz. 
do Admin. Gońca Nadw. 
_____ nod nr. 1535._____
W. CZARNECKA
Pracownia karbowania, 

plisowanie. czyszczeniu 
chemiczne, prasow. szty­

wnej bielizny. (1578
Grudziądz, ul. Szewska 4,

Całkowita wyprzedaż OBUWIA j| 

ze względu na likwidację działu obuwia sprzedaję Ц® 
posiadany wielki wybór najnowszych fasonów

damsHich 
męskich

S.Rotszuld, Grudziądz
ul. Stara Rynkowa nr. 2.

Proszę uważać na okno wystawowe.

Stara Rynkowa 2

Dziennic świeże
hydlingi

z własnej wędzarni | 

poleca

Fr. Ziółkowski
Grudziądz

Spichrzowa 10. Tel. 921.

Poszukuję
pokojówkę l-szą z szyciem 
i prasowaniem jakoteż 
wszelką służbę domową. 
Polecam
gospodynie z bardzo do- 
bremi świadectwami dla 
majątków. (1541
Zarobkowe biuro pośre­
dnictwa pracy dla służby 
domowej Marta Rzepkowa 
Grudziądz, Sienkiewicza 6.
Biżuterję i zegarki 
kupuj tylko u fachowca 
Wiktora Kruszewskiego, 
ul. Józefa Wybickiego 3.

Zakład rytownu-zy.
Szyję bieliznę, 
ubranka dziecięce i suknie 
od 5 zł. Do męskich ko­
szul starych, wstawiam 
przodki i mankiety. 1313
3 Maja 5-6 we/ście na dole

Goniec Nadwiślański wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel I świąt I kosztuje przy odbiorze w administracji 2.50 zł. miesięcznie. 7.50 zl. kwartalnie: przez pocztę 
lub u listonosza miesięcznie 2.86 zł., kwartalnie 8.58 zL. w opasce w Polsce 4.00 zl. miesięcznie. 9.48 zl kwart; zagranicą równowartość 4.75 zł. mies.. 14.25 zł kwartalnie. 
Ogłoszenia kosztują 12 groszy od wiersza milimetrowego jednolarnowego na stronie ogłoszeniowej, wśród tekstu 50 groszy, przed tekstem 1.00 zl. Drobne ogłoszenia sic 
wo tytułowe 15 groszy, każde dalsze 10 groszy. Dla poszukujących pracy 50« zniżki. Przy częstszem powtarzaniu ogłoszenia odpowiedni rabat. - Dla członków Spółdzidr 
osobny rabat. - Przy konkursach I dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. -, Omyłki w ogłoszeniu nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani też ni 

obowiązują administrację do bezpłatnego powtórzenia anonsu, jeżeli temsamem treść ogloszenta nie jes. zasadniczo zmieniona.
Redaktor naczelny: Leon Sobociński, w Grudiiądzu. Redaktor odpowiedzialny: Leon Doliński w Gradxiqdza. Nakładem: Spóldxieliti Wydawrùcxei .ZtednocxenUw n о. 
Ж Grudziądzu. — Naczelny redaktor przyjmuje od godz. popoL — Rękopisów nie zastrzeżonych Redakcja me zwraca. Druk-: ZakL Grat W. Kulerskiego w Grudziądz:


